
M r .  8 . We Lwowie Środa dnia 12. Stycznia 1881. R e k  X I V .

WYCHODZI CODZIENNIF.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 z’ r. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  mię- 
eięczuie 1 zh. 50 cnt

2 przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  Ac  s t r j a c k i e  m 
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr 
miesięcznie 2 złr.

Z przesył ą pocztową za  g r e n i o ą; do całych Niemiec 
rocznie 5U marek — kwartału e 12 n w e k  5 sgr. 
do Francji Anglji, Belgji. 'Vłoch i Szwajcarji rocz­
nie 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Manuskryptów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia m W M  ^  Lwowie:
l l iu r o  a ii ;i i i ni 11 ,-t t- i i .J iz ie n n ik a  

k r t u s t ie j .  1. 2 w dorr.it ) 
l la n ilm r g n .  F ra »k fm y ;in  
) ia z > le i , S z .w a jca rji i W r. 
Y orrle r ; w W ie  m in  F . i 
w  W a r s z a w ie  U a jch in a n  - 
w  P a ry żu  p u łk o w n ik  Pa 
s o n ie r e  33. • g 'o i-z e  la  pr 
C ilia ro w s k ie g o  — Hue ( 

O g ł o s z e n i a  p r z y jm u je  si 
m ie js ca  o b ję t o ś c i  jeP rnego
(!• NR- , /

Listy z pieniądzmi mają byc ] 
m -M racji „ I > i e : i n i M  P o i j
vy; l.e ri»i|Ji.'C'Jv.ęi,qNV!l]H' :

R e k la m y  w ru b ryce  ..JsaSlo

P .o ls k T fe o "  ]-rzv  u i ic y  S y- 
. B e r i ,s t e n a ; w e  'V ie d n iu , 
n. M . . w Ile - i n e. L ip sk u  
M h fw iu  pp. W.; aSnsteni e t 

K . M es •», ió -.tier i S pt 
t Fi e n d le r  B .u ro  a jp m só w ; 
iw k ow sk  Fauli u r g  Pois- 
■ryimuj -  A g e r : ja p. A d am a  
lóinaut 1. Pi ris. 
i«s za o p ł - t ą  0 u w itó w  od 

w ie rs z a  d ro b n y m  d ru  i lem

rzcsylane franeęSil Admi- 
ieeu“. — I. my reisfama- 

ic  ]i<idb 'cai'.i upiee. e

lane" 20 (4 . bM wiersza.

Lwów 11. stycznia.
Hasłem równej siły, ,ak „wolność“ dla oby­

watela wyształconego, są „mniejsze podatki1 dla 
chłopa. Posługują się niem agitatorowie polity­
czni każdego Kraju konstytucyjnego przy wybo­
rach i intrygach politycznych, skoro im tylko 
potrzeba pozyskać wotum chłopskie dla swoich 
celów partyjnych. Dziwna rzecz, że środkiem 
tym, tak zdyskredytowanym i ośmieszonym żadne 
nie pogardza stronnictwo. Podczas ery wiemo- 
konstytucyinej poruszało stronnictwo klerykalne 
masy chłopskie przeciw centralistom, wskazując 
na przeciążenie podatkami. Chłopi słucnali w 
milczeniu i wzdychali aż do chwili, kiedy chwi­
lowy mówca nie zaczął obiecywać zmniejszenia 
ciężarów, a gdy to nastąpiło, ustawiony między 
wyborcami agitator zaczął bić w dłonie i wywo­
ływał burzę, oklasków; chłopstwo pod wpływem 
obietnicy zmniejszenia podatków uchwaliło naj- 
energiczniejsze rezolucje przeciw rządowi i wię­
kszości parlamentarnej. Nazajutrz pojawiały się 
zwykle w dziennikach centralistycznych artykuły 
pełne drwin o zgromadzeniu chłopakiem i wska­
zywano z tryumfem na ten objaw radośny, że 
stronnictwo wiernokonstytucyjne opiera się na 
klasach wykształconych, zaś konserwatywne i 
klerykalne na ciemnej i bezmyślnej masie chłop­
skiej.

Jakżeż to się wszystko od tego czasu zmie­
niło! Panowie cemralisci, rekrutowani z najwyż­
szej inteligencji uciekają się sami do tych nigdy 
nie zawodzących środków domowych— do wieców 
chłopskich i zaezy nają sami poruszać masy chłop­
skie za pomocą ^wykładu popularnego o podat­
kach!

Wczoraj bowiem odbył się wiec włościański 
w Łincn i nchwalił rezolucję, a raczej protest 
przeciw taryfom klasyfikacyjnym, przez komisję 
certralną ułożonym, jako sprzeciw;ająeym Stę za­
sadzie sprawiedliwości i rewnego rozkłada po­
datków, nstawą poręczonej. W drugiej części re­
zolucji wezwano rząd i siedemnastu posłów z 
Górnej Autrirji, aby wspomie dążyli do usunięcia 
przeciążenia, tej prowincji podatkiem gruntowym 
na korzyść innych krajów.

Rozumie się samo przez się, że przy tej 
sposobności ofrzwmali Polacy i Czesi kilka pię­
knych komplimentów, a narodowi polskiemu 
przypadł udział przy tej uczcie Nr.emokonstytu- 
eyjnej. Już na posiedzeniu komnetu przygoto­
wawczego w niedzielę dnia (k bm., na któreru 
okładano powyższą rezolucję, dalej statut a zawią­
zać się mającego stowarzyszenia chłopskiego —  
z którego —  mimochodem mówiąc duchownych, 
adwokatów i szlachtę wykluczono —  odzywały 
się głosy, pełne indygnacji z powodu wpływu, 
jaki Polacy i Czesi wywierają na wewnętrzne 
sprawy austrjackie. Nazajutrz zaś na wiecu chłop­
skim wyświadczano szczególnie Polakom wznio­
słe grzeczności.

W niedzielę dnia 9. bm. odbywały się wiece 
chłopskie w Scheibbs, Kiinigstetten i Góllersdorf 
w Niższej Austrji. Wszędzie uchwalano podobne 
jak w Lincu rezolucje i darzono nas przyjemne- 
uxi ułówkami. Szczególnie zapisać musimy na 
wieczną pamięć przebieg posiedzenia w Kbnig- 
stetten, na ktćrem Polacy dostarczyli prawie wy­
łącznie tematu do dj-skuuii. Dr. W eiiłof narzekał 
na wzmagający się deficyt, na „polskie gospo­
darstwo"1 w Austrji, zapominając zupełnie, ze 
dzisiejsze położenie finansów* Przedlitawji jest 
dziełem jego stronnictwa. Narzekał na taryfy 
klasyfikacyjne, przez centralną komisję dla1 Niż­
szej Austrji przyjęte i rzucił się z tego powodu 
na Polaków, Czechów i Słoweńców, zamiast zwró 
cić się z zarzutami do właściwego winowajcy, 
t. j do kra, iwej komisji niższo austrjackmj i P- 
Cherteka. Nareszcie nie mógł się dr. Weitlof

Sejm czteroletni
napisał iks. Walerjan Kalinka. Tom pierwszy. 

Kraków 1880.

((Ciąg dabiy)
Poznajomiwszy czy telnika z dwiema głó- 

wnemi postaciami rozgrywającej się wielkiej tra 
gedji dziejowej, kreśli Kalinka eharakteryntykę 
innych, jakkolwiek pozornie na świeczniku sto­
jących, wszelako w ręku carowej Katarzyny po- 
ełusznemi tylko narzędziami będących aktorów.

Najpierw tedy znajdujemy tu wizerunek księ­
cia Potemkina, owego wszechwładnego i wszeeh- 
wyrozumiałego faworyta carycy, któremu ona, po­
dobnie jak innym słodkiemi pochlebstw ami my­
dliła oczy, aby nim dowolnie1 kierować. Charakte­
rystyczny jest wizerunek tej oryginalnej w swo­
im sposobie postaci. Ks. Potemkin był człowie- 
kien" niepospolitych zdolnośi i, jasnego i rozle­
głego pojęcia. Rystry jego umysł obejmował 
wszystko z łatwością, a nadzwyczajna pamięć 
-wąelce mu w tem dopomagała, Ale przytem myśl 
jego była tali ruchliwa i skacząca, że, jak pisze 
jeden z posłów zagranicznych: „Choć księcia
nieraz po całych dniach widuję, nigdy jednak 
pięciu minut nad jednym przedmiotem zatrzymać 
go nie mogłem.11

Jeśli interes mocno go obchodził, nie było 
wysilenia, do któregoby nie był zdolny —  nie 
zuał co to zmęczenie. Toseł angielsk* donosi o 
nim : .Rozmowa nasza zaczęła się natychmiast,
ehoć on dopiero co w rągu szesnasta dni odbył 
3000 wiorst drogi. Przez ten czas spał tylko 
trzy razy, oglądał mnostwo zakładów, oglądał 
każdą cerkiew, obok której przejeżdżał."1 Sprawy 
kościelne i dyskusje teologiczne zawsze bardzo 
go obchodziły. Ale gdy swą ciekawość nasycił, 
gdy projekt, któremu się z namiętnośeią oddawał, 
już mu spowszedniał, wtedy stawał się nie>vypo­

wstrzymać. *od tej w wysokim stopniu upokarza­
jącej go uwagi, że Polacy i Czesi zajmują obe­
cnie w Austrji stanowisko dominujące z pokty, - 
wdzeniem Niemców, którzy nigdy nie tworzyli 
pułków ochotnie z;, cli w armji nieprzyjaciel­
skiej:’ lani też nie wyrażali swoich sympatyj dla 
Rosji.

Jeżeli szanowny pan doktor zarzut  ̂ tworze­
nia oddziałów7 ochotniczych w obozie nieprzyja­
cielskim skierował przeciw Polakom, to służymy 
tem wyjaśnieniem, że najpierw w epoce konsty­
tucyjnej Polacy nigdy przeciw Austrji na żadnem 
polu bitwy nie stawali, a w roku 1848 popierali 
Węgrów jedynie dla wywalczenia tych stosunków 
konstytucyjnych, którym p. dr. Weitlof zawdzię­
czał dnia 9. bm. możność powiedzenia nam tylu 
komplimentów.

Dzienniki centralistyczne, które niegdyś 
śmiały się i drwiły z wieców włościańskich, przez 
klerykałów urządzanych, jako z manifcstacyj cie­
mnej masy bezwiednej, nie mogą się dzisiaj na­
cieszyć polityczną ruchliwością swojego stronni­
ctwa" i „prawdziwie męzkiemi“ słowami, jakie 
padły na zjazdach wspomnionych.

To też jakkolwiek z przykrością, skonstato­
wać musimy, że dzisiejsze stronnictwo rządzące 
opiera się na inteligencji, zaś partja wieruokon- 
stytucyjna już tylko na ciemnej masie włościan. 
Na partajtagu w Karlsbadzie musiano posadzić 
figurantów, aby zapełnić puste miejsca, zjazd 
stronnictwa w Wiedniu był prawdziwym skan­
dalem i kompromitacją, a w tym samym Lincu, 
gdzie wczoraj obrzucano Polaków nędznemi obel­
gami, obrażającemi bardziej tych, z których ust 
wyszły, niedawno odbył się liczny zjazd konser­
watystów, który wyrażał zapatrywania inteligen­
cji górno-austrjackiej, a co do liczby uczestników 
zrównoważył masę chłopstwa, wczoraj tam ze­
branego.

Zresztą na wiecu wczorajszym nie chodziło 
tyle o podatek gruntowy, ile o manifestację po­
lityczną, jak to się okazuje z całego przebiegu 
obrad. Zamierzono urządzić demonstrację prze­
ciw rządowi i większości parlamentarnej. I ko- 
goż powołano na sędziego w sporze dwóch wiel­
kich, walczących ze sobą, a co do siły prawie 
równych stronnictw? Oto wybrano chłopa górno- 
austrjackiego, który pod względem wykształce­
nia stoi na równi z chłopem ruskim, a pod wzglę­
dem uzdolnienia naturalnego ustąpić mu musi 
pierwszeństwa.

Agitacja tedy za pomocą podobnych środ 
ków jest tak nędzną, że rządu nie przerazi, więk­
szości parlamentarnej nie zaimponuje, zaś stron­
nictwo, chwytające się takiej broni, musi się o- 
kryć śmiesznośeią.

Sprawy gmin i powiatów.
D olina 9. styeznia. (Nadużycie emerytury.) 

Zabezpieczenie spokojnej starości osobom, które 
styrali młodość i zdrowie na usługach rządu lub 
kraju, 1 ib ulegli w pełnieniu swoich obowiązków 
chronicznym słabościom, stało się koniecznością 
społeczeństwa opartego na zasadach porządku 
chr ześciański ego.

Nic słuszniejszego nad to, by tym, którzy 
strawili znaczną część życia na pracy pożytecznej 
dla ogółu dać pomoc w epoce wyczerpania sił 
umysłowych i fizycznych, i % tego stanowiska 
zapatrując się na obdzielanych chlebem wysługi, 
każdy interesowany musi mieć ludzką i szlache­
tną myśl pierwszego prawodawcy. Niestety! te­
raźniejszy prąd spekulacyjny rzuca się co raz 
silniej na eksploatację tej dobroczynnej instytu­
cji, obchodzi właściwy jej ceb uieuje przewodnią 
myśl ustawy i stara się wytworzyć z funduszów

wiedzianie gnuśnym i ociężałym. Zwyczajnie to było, 
że po wielkiem wysileniu wpadał w osowiałość 
i martwość, z której nic go wydobyć nie mogło. 
Wówczas po tygouiiiach całych przesiadywał w 
domu, wyciągnięty na sofie, w nocnein ubraniu, 
z gołą szyją, z bosemi nogami, zachmurzony, 
milczący, albo znów długie godziny trawił na 
kartach z dworzanami, którzy go oszukiwali. 
Wspomniony poseł pisze :

„Kilka dni przepędziłem u Potemkina na 
wsi. Przez cały ten czas był on bardzo wesoły, 
a taka była w nim mieszanina bystrości i lek­
komyślności, w iadomości i humoru, że nigdy cze­
goś podobnego w jednym i tym samym, człowie­
ku nie spotkałem. Sposób życia równie‘ szczegól­
ny jak charakterystyczny. Na spanie i jedzenie 
nie ma on godzin wyznaczonych. Nie raz o pół­
nocy jada obiad, wśród deszczu pod golem nie­
bem.11

I wiele dziwactw podobnych dałoby się o 
nim powtórzyć. Tej fantastyśzności i kaprysów 
właściwych wschodniej naturze, nie mogli pojąć 
Francuzi i Anglicy. Rogato od natury uposażony, 
ale wybujały, niesforny, do pracy regularnej uie- 
wdrożony, do porządku nienawykły, niemniej ącr 
panować uad sobą, zostawał zawsze pod wraże­
niem chwili i ostatniego wypadku. W szj stkie 
właściwości swego usposobienia przenosił Potom­
kiń do spraw publicznych, do polityki. Każdego 
systemu politycznego próbował, do każdego się 
zrazu zapalał i każdy wnet porzucał, gotów ze­
psuć wszystko, nad czem najgorliwiej pracował, 
skoro mu. się co innego na myśl nawinęło. Ni­
gdy go żadne węzły moralne nie krępowały. Ha­
słem był tylko interes własny. Tego , co godzi­
we lub niegodziwe, nie rozumiał ani w publi- 
eznern, ani w prywatnem życiu. Katarzyna uwa­
żała go za swego ucznia, za swą kreaturę, bo go 
z porucznika na feldmarszałka wyniosła i na je­
go przywiązanie bezwzględnie liezyła. Ujmował 
ją swoją śmiałością, bystrością, genjalnością; ale 
oua górowała nad nim rozsądkiem, wytrwało-

przeznaczouych na ochronę starości lub kalectwa, 
od nędzy i poniewierki —  uboczny stały dochód 
a raczej powiększenie tegoż. Dzieje się więc, iż 
ludzie w całej sile wieku i zdrowia, uzyskują ze 
strony lekarzy traktujących rzecz lekko, orzecze­
nia słabości niemożliwej do skonstatowania n. p. 
„gościec11 —  otrzymują emeryturę zapewniwszy 
sobie wprzód dobrze uposażoną posadę w której­
kolwiek z wielu instytucyj kredytowych, zaliczko# 
wve,u etc. etc. albo piszą jako dyetarjusze po u- 
rzędach, odbierając młodzieży wszelką możność 
zarobku i dalszego kształcenia się. Wypadek te­
go rodzaju więcej jeszcze jaskrawy zachodzi
właśnie w naszem sławetnem mieśeie Przed 8
laty młodzież naszej szkoły głównej miału szczę­
ście korzystać z wiedzy podwładnego w7 osobie 
p. Teodora Bieleckiego, pisząeego się dzisiaj 
Ftieodor Konstantinowicz Biłeckoj —  ale że po- 
mieniony światiodawea zajmował się więcej agi­
tacjami antinarodowemi przy wyboraeh, i hołdo­
waniem knutowi pod pokrywką patrjotyzmu ru­
skiego, e. k. krajowa Rada szkolna przeniosła 
go do Horodenki z taką samą płacą. Nie wiado­
mo, czy powietrze w nowem miejscu przezna­
czenia było ńiezdrowem, czy grunt do frymarki 
wyborczej mniej żyżny, lub pan nauczyciel go­
spodarstwa rolnego własnego nie chciał opuścić, 
zaczął naraz chorować. Pvzedstawionj7 do oglę­
dzin c. k. lekarzowi powiatowemu p. Krzyształo- 
wiczowi, nie otrzymał poświadczenia słabośei, 
udaje się v7i -ic do Rady szkolnej krajowej z pro­
śbą o ponowne oględziny przez protomedyka, a 
nim nadeszło zrealizowanie tej prośby, zażywa 
ciągle jalapę i inne środki ściągające, zdrapuje 
skórę na nogach, i przez użycie rozmaitych che- 
mikaljów doprowadza te rany do ropienia, osta­
tecznie ubiera się w strój żebraka, i z podwój­
nym celem, wzbudzenia litości w człowieku przez 
nędzę w podejścia lekarza nieprzypuszczającego 
podstępu —  wyłudza od zamiejscowych lekarzy 
orzeczenie tymczasowej nieudolności fizycznej do 
pełnienia swego zawodu. Mając takie dane, do­
pomina się wszelkiemi siłami emerytury, która 
mu wedle wieści krajowa Rada szkolna m? 
przyznać. •

Wieść ta nabiera pewności ze względu na 
rozporządzenie z 21. b. 1880 1. 4051, którem na 
rachunek emerytury wymierzyć się mającej po­
lecono wypłacić p. Bieleckiemu zaliczkę 150 zł. 
za zwrotem przez stronę oznaczyć się mającą, 
t. j. c i ę ż a r  t e n  n a r z u c i  s i ę  g m i n i e .

Szalbierstwo i podstęp biorą górę nad słu­
sznością, jest więc ostateczny czas przedstawić 
nagą prawdę, oświecić wysokie władze w błąd 
wprowadzane i ochronić fundusz krajowy i miej­
ski od rozboju przez człowieka w pełni wieku i 
czerstwego zdrowia. Dosyć jest rzucić okiem na 
tę atletyczną budowę i twarz opasłą tryskającem 
zdrowiem, by usprawiedliwić powszechne obu­
rzenie wywołane wyż wymienionym reskryptem! 
Jeżeli dodamy, iż p. Bielecki zajmnje posadę 
agenta banku dla Galicji i Bukowiny (kryło- 
szańskiegc) z płacą 400 złr. roeznie, że posiada 
dom i pole i do 100 pni pasieki, ma więc byt 
nietylko wystarczający, ale jak powszechnie wia­
domo, jest zamożnym, jeżeli dodamy, iż ten 
człowiek jest motorem wszystkich procesów kry­
minalnych bezpodstawnych przeciw ludziom uży­
wającym powszechnej czci, zasłaniając się ciągle 
poplecznikami swoimi z szumowin tutejszego spo­
łeczeństwa, jeżeli uwidocznimy, że nie ma brudu, 
któregoby ten człowiek nie wynalazł, nie ma 
szkandalu, któregoby nie wytworzył, że w po­
czuciu płaza czołgającego po bagnie rzuca się z 
bezwiedną nienawiścią na każdy charakter nie­
poszlakowany, by obryzgać jadem oszczerstwa, 
jeżeli przedstawimy, że ten człowiek sztychem 
kreta bezcześci wszystkie władze rządowe i au-

śełą, więc choć ulegając jego wpływowi, nieraz 
za daleko dała się pociągnąć i zbytecznie mu ze 
szkodą państwa ufała i pobłażała, choć w każdej 
sprawie chciała wiedzieć jego zdanie, nie zawsze 
go słuchała. Jej hart i rozum męzki, na którym 
I otemkinowi zbywało, ostrzegał zawczasu i wstrzy­
mywał tam , gdzie fantastyczność jej ulubieńca 
mogła dla) państwa stać się zgubną.

Zatrzymaliśmy się nieco dłużej nad portre­
tem najgłówniejszego z doradców carycy, który 
najwięcej wpływu na n ią , a przez nią i na tok 
wypadków polityki społecznej wywierał. Poznaj­
my teraz jej najbliższe otoczenie, tych ludzi, 
którzy mieli sobie oddany ster spraw , lecz bvli 
trlko narzędziami w ręku carycy, podczas gdy 
pierwszy doradca i ulubieniec, ks. Potemkin, ma- 
jae sobie oddane naczelne dowództwo armji w 
wojnie z Turcją, oblegał Oczaków, kusząc się 
przez długi czas o zdobycie tej warowni.

Zarząd spraw zagranicznych w Rosji od u- 
sunięcia Panina, nie był oddany jednemu mini­
strowi ale należał do tak zwanego k o l e g i u m ,  
złożonego zazwyczaj z t .zech członków, każdv z 
nich pracował osobno z imporatorową i miał 
sobie poruczoną korespondencje dyplomatyczną, 
która dla kolegów jego była dość "zęsto tajemni­
ca. Oczywiście, że każdy z nich ubiegał się o ta­
ki dowód łaski *wej monarelrni, starając się naj­
dokładniej odgadnąć jej m yśl; lecz ona jedna 
tylko o wszystkich sprawach wiedziała. Potrzeba 
było potężnej głowy, aby sio zorjentować w ca­
lem zamięszaniu i mnogości spraw. "\Y chwili 
wypadków, objętych dziełem Ralink., pierwszym 
członkiem kolegium spraw zagranicznych i tegoż 
wiceprezesem był hr. O s t e r m a n .  W latach 
już podeszły, przy miernych zdolnościach posia­
dał zalety długiej praktyki i był powszechnie 
za uczciwego człowieka uważany. Miał wiele 
prostego; zdrowego rozsądku, opartego na do­
świadczeniu , nie sprzyjał wszelkim ryzykownym 
przedsięwzięciom i w awanturniczych planach ks. 
Potemkina wcale się nie lubował. Katarzyna, cho-

tonomiczne —  chcąc niszczyć i burzyć wszystko, 
jest uosobionym nihilizmem —  a mając nieraz 
skandaliezne procesa, starł ze siebie znamię 
godności człowieka, unikany i wzgardzony od 
wszystkich, stał się plagą egipską naszego mia­
sta, to mamy przekonanie, że wysokie władze 
poprzednio z całą dokładnością na miejscu zba­
dać raczą stan rzeczy, a przedewszystkiem po­
n o w n i e  poddadzą go oględzinom lekarskim, 
zanim uczynią w jego sprawie krok stanowcza, 
któryby nietylko protest ludności tutejszej i Rady 
miejskiej jako kontrybująeej do płac nauczycieli, 
ale także .i interweneję trybunałów w nieuniknio- 
nem następstwie i prawdopodobnie z skutkiem 
wywołać musiał.

r e l y e j  e

o wyswobodzenie Polsk1.
Wspomnieliśmy wczoraj o artykule dziennika 

Now. Wrem a z powodu petycyj, wniesionyeh do 
sejmu węgierskiego o o d b u d o w a n i e  P o ł s k i .  
Artykuł ten jest poprzedzony korespondencją z 
Budapesztn, d. 18. grudnia —  która opiewa:

„Podczas gdy w Rosji dzienniki rozprawiają 
gorliwie o t. z. „pojednaniu z Polakami", —  tąż 
sama kwestją polską z niemniejszym zanałem 
zajmują »ic i Madjary, ale na swój sposób oczy­
wiście. Na odbytem przed paru dmami posiedze 
niu parlamentu węgierskiego, prezydujący przed­
łożył deputowanym otrzymaną przez się od re­
prezentantów miasta Keczkemet petycją zatytu­
łowaną: „Petycja mieszkańeów miasta Keezke- 
met, którzy łącząc się z prośbą ludności komitatu 
Heweszsk’ cgo, domagają się oswobodzenia Poł­
ski z pod przemocy rosyjskiej.

„Petycja ta —  wyjaśnia dalej korespondent 
—  zorówno jak i poprzednia, którą o kilka dni 
przedtem przysłał do parlamentu komitat He- 
weszski z kilku tysiącami podpisów, została od­
dana dla rozpatrzenia do specjalnej komisji, 
wydzielonej z łonu parlamentu. Miasto Keczke­
met, tudzież komitat Heweszski, których ludność 
składa się z samych Madjarów, bez żadnej przy­
mieszki Słowian, Rumunów lub Niemeów, uwa­
żane są powszechnie za główną podporę madja- 
ryzmu i szczycą się wielkim wpływem pośród 
iunyeh, czysto madjarskieb miast i komitatów 
Węgier. Dla tego też nie ma wątpliwości, że 
petycje ludności rieweszu i Keczkemetu, zako­
munikowane wszystkim reprezentantom miast i 
komitatów węgierskich, doznają silnego poparcia 
ze wszystkich krańców Węgier, z których posy­
pią się do parlamentu jednobrzmiące petycje. 
Przywódzcy Dartji t. z. „niezawisłej-1 już się go­
tują do gorących w tej sprawie rozpraw, które o 
losie petycji rozstrzygną.

Wypadek ten podwójnie jest miłym dla W ę­
grów : najprzód bowiem nastręcza to im spo­
sobność wylać żółć na znienawidzoną przez nieb 
oddawna „barbarzyńską" Rosją, a powtóre — 
przyjemnie im będzie nabawić kłopotu wspólny 
austro-węgierski rząd, który zaoewne chciałby, 
aby ta sprawa drażliwa jak najciszej załatwioną 
została. Bądź co bądź —  petyeje Węgrów w 
sprawie polskiej są wiernem odbiciem uczuć i 
pragnień większości narodu Madjarów.

Posyłam wam dosłowny, jak najwierniejszy 
przekład petycji komitatu Heweszkiego, która, 
jak mi wiadomo dokładnie, została jednogłośnie 
i z zapałem przyjętą przez całą ludność komitatu, 
tak dalece, że sam nawet nadżupan, jedyny 
przedstawiciel rządu, ani jednem słowem przeciw 
niej nie zaprotestował.

Oto jej brzmienie :
„Prześwietny Parlamencie ! Kwestja wschodnia 

znów grozi Europie wojną Rosja, wierna swej

ciaż pozornie go odszczególniala jako p ierwszego 
ministra, nie wiele sobie robiła z jego zdania i 
mawiała o n im :

—  On durak —  nie liubit tow o, czewo sam 
nie wydumał.

Z tem wszystkiem służył Osterman carycy 
za parawan dyplomatyczny oficjalny jej niespo- 
kojnęi, różnolicowej, podstępnej polityki, której 
zaledwo część znał. Poważny, sztywny i mało­
mówny, był figurą na wskróś urzędową —  dawał 
obiady, konferował z ministrami zagranicznymi, 
utrzymywał korespondencję z ministrami przy 
obcyeh dworach, podpisywał noiy, deklaracje, 
traktaty. Nie był on niechętny Polsce, zwłaszcza 
z obawy* aby nie dać Prusom pobudki do wrnię- 
szania się w sprawy RzeczposDolitej, czego się 
słusznie obawiał— ale opozycja jego, jak widzie­
liśmy powyżej, nie miała u Katarzyny żadnego 
znaczenia.

Ważniejszą o wiele osobą w składzie kole­
gium spraw zagranicznych był B e r b o r o d k o .  
Małorosjanin, z kancelarji Rumiancowa, gzie się 
odznaczył redakcją rapo-tów, przysłany lmpera- 
torowej na sekretarza, uderzył ją nadzwyczajną 
pamięcią, bystrością pojęcia i trafnością sądu i 
od r. 177(3 przez lat dwadzieścia używała go ona 
do coraz ważniejszych czynności, tak dobrze w 
wewnętrznych, jak zewnętrznych sprawach. Je­
dyny na jej dworze, który nie będąc faworytem, 
wyniósł się do najpierwszych godności —  jedyny 
także, który zarówno matki, jak syna umiał po- 
zj7skać zaufanie, gdyż po śmierci Katarzyny, 
Paweł wyniósł go do godności książęcej i zamia­
nował kanclerzem państwa. Obsypany łaskami, 
otrzymał w darze kilkadziesiąt tysięcy dusz, 
warzelnie soli w Krymie, prawo rybołówstwa na 
morzu Kaspijskiem. Był naczelnym dyrektorem 
poczt, z których przez lat wiele rachuuku nie 
zdawał. Przez jego ręee przechodziły sprawy od­
kupów akcyzowe, procesa wymagające decyzji 
monarszej. Jako członek kolegium spraw zagra­
nicznych. należał do każdej ważniejszej czynuo-

tradycyjnej polityce zaboroczej, zbliza się olbrzy­
mim krokiem do zakreślonego sobie celu i —  
kto wie —  może go osiągnie. Mv. Madjary, jak 
najbardziej powinniśmy sio obawiać takiego wy­
niku, ponieważ mamy powody do mniemania, że 
dyplomacja nasza znów snhie postawi za zada­
nie : byle jak stargować się z Rosją w sprawie 
jej zaborczych dążności, abv byle jaki osięgnąć 
względny i chwilowy spokój. A przecież rze- 
czywistem zadaniem d\ plomacji powinno być 
właśnie osiągnięcie celów zupełnie przeciwnyeh, 
t. j. skupienie wszelkich usiłowań, aby nie po­
zwolić Rosji ani jednym krokiem posunąć się 
naprzód po drodze tak dla nas niebezpiecznej, 
a starać się owszem odepchnąć ją wstecz, po za 
granice Polski...

Tak zaprawdę! Jesteśmy przekonani, że 
kwestja wschodnia, .która w nowszych kształtach 
przez Rosją wznawiana, wzbudza wciąż niepo­
kój w Europie, i która, jak szeroko rozlane mo­
rze, pochłania nasze interesa państwowe i grozi 
wstrząśnieuiem podwalin narodowego istnienia 
Madjarów —  że ta kwestja —  mówimy —  po­
winna być rozstrzygniętą i umorzoną nie gdzie­
indziej, tylko na północy i nie inaczej, jak „przez 
przywrócenie niezależnej od Rosji wolnej Polski".

Tak rozumiały rzeczoną sprawę i te moear- 
stwa Zachodnie, które w roku 1,854 uzbroiły się 
były jednomyślnie przeciw Rosji. Nieszczęściem 
plon ich, którego urzeczywistnienia wymagają i 
równowaga, i pokój I uropy, i sprawiedliwość 
dziejowa, i prawo historyczne, —  nie został usku­
teczniony przez brak wytrwałości i energii ze 
strony niektórych państw związkowych. Smutna 
to słabość godna jest zaprawdę ubolewania!... 
Wszj7stko . się rozprzeglo właśnie w ciiwili, gdy 
sama przez się i bez wielkich trudności nastrę­
czała się sposobność wynagrodzenia wołającej o 
pomstę do nieba niesprawiedliwości, wyrządzonej 
i Polakom i Europie przez rozbiór Polski, tudzież 
postawienia nieprzelamanej zapory na drodze 
niepohamowanych chuci zaborczych Północy.

Jeżeli dla innych narodów kwestja ta jest 
tylko sprawą, mającą mniej lub więcej ważną 
styczność z ich interesami materjalnemi, to dla 
nas, Madjarów, jest to kwestja, zawierająca w 
sobie nasze najgorętsze sympatje narodowe... Cho­
dzi nam w niej o odwieezną, tradycyjną przyjaźń,
0 głębokie, szczere, iśifie braterskie uczucie obo­
pólne, których dowodów faktycznych nie mały 
szereg przechowuje, historja! Od najdawniejszych 
wieków Polacy i Madjary dawali sobie nawzajem 
królów i mieli wiele v spólnych interesów mię­
dzynarodowych. Nieprzerwanem też pasmem tra­
dycji przechowuje się między nami gorąca przy­
jaźń wzajemna i bratu: sojusz dwóch narodów, 
wspierany ciągłą wspólnością celów (?) i pragnień, 
stał się. po r. 1848/49 tak ścisłym, trwałym i zu­
pełnym, że bohaterowie z pod Fiszku i z pod 
Ostrołęki zdają się być synami jednegoż i tegoż 
samego narodu! Ale i przedtem jeszcze po bar- 
barzj liskiem uśmierzeniu bohaterskiego pov sta­
nia Polaków w r. 1831. któż z większym zapałem, 
z większą serdecznością i wylaniem, jeśli nie mf, 
Madjary, przyjmował ukrywających się nieszczę­
śliwych patrjotów-rozhitków ? Kto podniósł głos 
w obronie ich świętej, lecz, niestety, już wówczas 
straconej (?) sprawy? kto upomniał się o krzy­
wdy niewinnego, pozbawionego politycznego bytu 
narodu? Kto —  jeśli nie nasze komitaty ma- 
djarskie ?

Tak! "Wyzwolenie i odrodzenie Polski, jest 
przekazaną nam przez przodków sprawą naszych 
komitatów! I teraz, kiedy z okazji uroczystego 
odsłonięcia pomnika Bema, znów zapałał w całym 
naszym narodzie płomień sympatji dla Polaków, 
kiedy miłość braterska dwóch ludów znów się 
objawiła w pełnych zapału okrzykach ludności

ści, a wszystko to było dla niego źródłem nie­
zmiernych" dochodów, które zaledwo wvstar- 
czyć mogły jego rozrzutności, przyczem 
jetinak, co rzadko u Moskala, w interesach pie­
niężnych reputacji swej nie zaszargal. On jeden 
swemi przedstawieniami nacecliowanemi zawsze 
znajomością rzeczy i wielką przezornością, mógł 
był przeważyć w umi śle Imperatorowej wpływ 
Potemkina. Ale smakosz, rozrzutnik i w całem 
znaczeniu tego wyrazu Sybaryta, w życiu grubem
1 materjalnem ociężal. Ćlioć nadzwyczajną miał 
do pracy łatwość, pracować nie lubił. Zbyt le­
niwy, obojętny i nieruchaw i nie lubił się upierać 
przy swojem zdaniu, jeśli Imperatorowi inaczej 
rzecz widziała. Kiedy mógł, zamykał się u siebie, 
lub uciekał z Pete-sburga na wieś, gdzie w bru­
dnych uciechach dni i nocy przepędzał. Ten 
liehy rodzaj życia, a przytem wielość i rozmai­
tość spraw7, któremi go obarczano, były przy­
czyną, że każdy interes w jego ręku opóźniał 
się bez końca, i nietylko koledzy i przyjaciele, 
ale sama Imperatorowa nie mogła wydobyć od 
Bezborodki powierzonego mu referatu— a zastą­
pić go było nie łatwo, choć kilka razy próbo­
wano, tak bardzo górował naci wszystkim i obję­
ciem rzeczy, dokładnością i jasnością redakcji. 
Pozyskany przez Austrję, był najsilniejszą pod­
porą lir. Cobentzla, posła austriackiego przy dwo­
rze petersburskim.

Trzecim członkiem kolegium spraw zagra­
nicznych był Marków, czystej krwi Moskal, ale 
nie miał podówczas jeszcze znaczeniu i Kata­
rzyna go nic lubiła, a tylko dla zręcznej i ła­
twej w francuskim języku redakcji, wp iwadzouy 
był do kolegium. Później dopiero wkręcił się w 
łaski Zubowa.

Ale nie samo tylko kolegium rozstrzygało o 
sprawach. Ważnym był także wj lew faworytów, 
którym carowa liądź się z wszystkiego zwieriała, 
bądź ważniejsze sprawy porucz; ala. W te; chwili 
urzędowym faworytem zainstalowanym przez sa­
mego Potemkina był Mamonów. Zdawał on
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miast i wiosek naszych, —  azaliż my. reprezen­
tanci komitatów, możemy zachowywać milczenie V 
Komitat Heweszski czuje, że pierwszy powinien 
wznieść głos, pierwszy powinien przypomnieć 
innym komitatom naszym, aby naśladowali przy­
kład przodków, dawnych tychże ziem przedsta­
wicieli.

My wiemy i czujemy to dobrze, że pokój 
nam jest potrzebny, ale my pragniemy pokoju 
trwałego, nie chwilowego. Dla tego też chcemy, 
aby węzeł trudności wschodnich, to wiekuiście 
trwające gniazdo zatargów europejskich, dał się 
rozwiązać tak, aby został zapewniony Europie 
pokój trwały, pozwalający jej korzystać ze wszy­
stkich dobrodziejstw i błogich skutków nieza­
chwianej i niczem niezagrożonej spokojności krajów 
i ludów. Dla tego wielkiego celu, który mieści w 
sobie wszystko, całą przyszłość i dobrobyt naro­
dów, naród węgierski może jeszcze wzbudzić w 
sobie pragnienie walki i zdobyć się na nią fak­
tycznie —  i chociaż ciężkie są prywacje i ofiary, 
które ponosi on teraz —  gotów jest wszakże —  
takiem jest nasze przekonanie głębokie —  skazać 
się na nowe prywacje i nowe ponieść ofiary dla 
tego celu.

Zwracamy się tedy jeszcze r: ,z z prośbą i to 
do instytucji, do której w każdej ważniejszej 
chwili dziejowej udawały się z pełną ufnością 
wszystkie nasze komitaty, t. j. do parlamentu 
naszego. Prośba zaś nasza w tern się zawiera: 
aby prześwietny parlament użył całego swojego, 
prawami zastrzeżonego wpływu wobec ministra 
spraw zagranicznych, by ten postawi! sobie do 
spełnienia następujące zadanie: Drogą przenie­
sienia jądra kwesl d wschodniej _ zę wschodu na 
północ Europy, drogą wyzwolenia Polski z pod 
przemocy rosyjskiej i utworzenia z niej niezawi­
słego państwa, które stałoby się twierdzą i osło­
ną przeciw zaborczym dążnościom Rosji,— niech 
przywróconym zostanie pokój stanowczy i trwały, 
słowem taki, któryby był prawdziwą rękojmią 
naszego bezpieczeństwa, naszego rozwoju prawi­
dłowego, naszej przyszłości i bytu!

Taką jest dosłowna osnowa przytoczonej przez 
korespondenta rosyjskiego petycji węgierskiej. 
Korespondent rozdrażniony snać bardzo „b e z- 
r o z u m n e m  z u c h w a l s t w e m ” Madjarów, 
kończy swój list na&tępującą, pełną „głębokości “ 
uwagą :

Wyobraźmy tylko sobie, jakiby to powstał 
hałas w prasie zagranicznej, gdyby moskiewskie­
mu —  przypuśćmy—  ziemstwu i katugskiej Du­
mie (rada miejska) przyszło do głowy podać do 
Najj. Pana prośbę o wyzwolenie galicyjskiej i 
węgierskiej Rosji (sic!) z jarzma Polaków i Ma 
djarów i podszczuwać nadto inne ziemstwa i in­
ne Dumy do takiego samego kroku! A przecież 
w rzeczywistości byłoby to prawie tern samem, 
czego się dziś dopuścili Madjary, tylko Rosjanie 
mieliby bodaj czy nie więcej prawa za sobą, 
gdyż yana sine viribus ira...

Przytoczona petycja Madjarów acz tak szy­
derczo zgromiona przez korespondenta, zadrasnę­
ła dość dotkliwie Nowoje Wremiu, skoro ten po­
święca mu osobny artykuł na czele pisma.

Są to —  powiada w nim —  dalekie echa 
niedawno minionych uroczystości pamiątkowych 
powstania listopadowego w Polsce, jest to pasmu 
jednej i tej samej nici... Czyż warto zwracać na 
to uwagę ?...

A przecież zwraca, bo dalej m ówi:
Madjary pragną rzeczy nadprzyrodzonych, 

bo przeniesienia kwestji wschodniej na północ... 
Przechodzi to moc ludzką: na jpółnocy bowiem 
mogą być tylko kwestje północne, tak jak spra­
wy wchodnie na wschodzie tylko... Tak samo też 
nadnaturalnych usiłowań trzebaby było ze strony 
Madjarów, aby przywrócić Polskę... Zadaniu te­
mu, jak wiadomo, podołać nie mogły zjednoczo­
ne siły Europy całej (?), która też teraz ostygła 
dla tej sprawy, co okazała się niewdzięczną na­
wet w uwym czasie, gdy cała Polska objęta była 
płomieniem powstania. A teraz w Nadwiślańskim 
kraju, Bogu chwała, spokojnie !... Dla tego też 
nadawać jakiejś doniosłości petycji Madjarów nie 
należy... Ważniejszem byłoby uatomiast dobić się 
odpowiedzi* na pytanie: kto wzbudza w Węgrzech 
agitację na korzyść wskrzeszenia Polski, agitację 
dodajmy bezowocną, gdyż nic ona, oprócz w naj­
gorszym razie skrzywienia przyjaznych stosunków 
między Austro-Węgrami a Rosją, uczynić nie mo­
że, ale zawsze jednak dowodzącą, że wrogowie 
Rosji nie śpią?..,

Tak! To pewna, że w "Węgrzech znów wy­
raźnie wypływa na jaw nieprzyjażń dla Rosji!

sprawę Potemkinowi z wszystkiego, co się w ga 
binecie carowej działo, o czem tylko wiedział, 
a i sama Katarzyna udawała się we wszystkiem 
po radę i zdanie do ks. Potemkina, chociaż ten­
że zajęty prowadzeniem wojny tureckiej, znaj­
dował się na drugim końcu imperji, i chociaż 
nie we wszystkiem go słuchała, ostatecznie za­
wsze na swojem własnem polegając zdaniu. 
W bujnej głowie Potemkina snuło się naraz 
mnóstwo projektów, często dziwacznych, fanta­
stycznych, niezgodnych z sobą, sprzecznych z 
polityką cesarstwa, nawet niewykonalnych, któ­
rych zrazu bronił zaciekle i wnet rzucał, gdy 
mu nowy jakiś, pomysł zaświecił. Natrafiała tedy 
Katarzyna ze strony ks. Potemkina na opozycję, 
którą nie łatwo jej było przełamać. W spravrach 
natury czysto politycznej, powiada malinka, w 
nakreśleniu ogólnego planu, imperatorowa miała 
najczęściej sąd jasny i trafny; podrażniona jakąś 
namiętnością umiała zamysły swoje z niepojętą 
przebiegłością i encrgją przeprowadzać. Atoli w 
zwykłym stanie rzeczy, kiedy nie o zarysowanie 
plann,' lecz o jego wykonanie chodziło, chwiała 
się, szukała światła, podpory, ociągała się z de­
cyzją. I oto było obszerne pole, na którem naj­
rozmaitsze wpływy i sprzeczność zdań rozmaitych 
stawały się powodem opóźnienia wielu spraw 
żółwim postępujących krokiem.

U steru gabinetu austrjackiego stał pod­
ówczas hr. K a u n i t z  stary rutynista, miany za 
najzdolniejszego z dyplomatów spółczesnych i 
rzeczywiście posiadający pewną zręczność na­
bytą doświadczeniem, potrzebną do utrzymania 
w równowadze stanowiska Austrji pomiędzy ta- 
kiemi d aro ma sąsiadami, jak Rosja i Prusy. Za­
danie tern trudniejsze, iż niezagojone jeszcze ze 
wszystkiem były rany niedawnej wojny siedmio­
letniej, a osobista polityka cesarza Józefa, lubią­
cego rządzić się samodzielnie, nie zawsze zga­
dzała się z widokami Kaunitza co do stanowiska 
iginteresów Austrji.

, __  (C. d. n.)

—  Zdawałoby się, że żadnych powodów do wzno­
wienia starych zatargów nie ma. A przecież i 
Pester Lloyd także zapałał nagłą i niespo­
dziewaną miłością dla Polski i porównywa ją do 
Irlandji. Jak rewolucja irlandzka cięży i wisi 
nad Anglią, tak — zdaniem węgierskiego dzien­
nika półurzędowego— pewnego dnia Rosja ujrzy 
przed sobą całą groźbę nierozstrzygniętej kwestji 
polskiej. —  Ale tu, powiada Pester Lloyd, poró­
wnanie się kończy. Anglia bowiem jest lepiej 
przygotowaną i lepiej uzbrojoną do walki. Anglia 
wspiera się na bogatej, szczęśliwej, wolnej i pa- 
trjotvcznej ludności swej własnej, to też niebez­
pieczeństwa wszelkie mniej są dla niej grovne. 
Rosja zaś stanowi przeciwieństwo Anglii, bo pra­
wie tylko dmuchnąć trzeba, aby ten potwór, 
którego ludy grozą tylko i knutem trzymają się 
jeszcze biernie, rozsypał się wnet w gruzy. — 
Nawet reformy, które wprowadza u siebie Rosja, 
posłużą tylko do jej zguby, z czego Węgry, wraz 
z całym cywilizowanym światem, radować się 
tylko mogą, jak również cieszyć się nadzieją 
wskrzeszenia Polski, która przyczyni się w pier­
wszym rzędzie do upadku Rosji, i będzie począt­
kiem prawdziwego i trwałego pokoju Europy.

Co za cyniczna złość kryje się w tych sło­
wach!  woła Noiooje Wremiu. Przedstawicie­
lom Narodu polskiego należy zastanowić się nad 
tern, jaką niepiękną rolę narzucają im Madjary 

. Chcą oni od Polaków ni mnitj ni więcej’ 
tylko, żeby się stali mordercami zaczątków no­
wego życia w Rosji, więc mordercami pomyśl­
ności milionów Słowian! — I to dla czego ? Dla 
jakiegoś tam spokoju Europy, zagrożonego rze­
komo, zwłaszcza zaś dla spokoju Madjarów, prze- 
dewszystkiem Madjarów! —  Być narzędziem 
obcych celów —  rola to wcale nie chlubna, a 
przecież nie dla czego innego podburzają Madjary 
Polaków przeciw Rosji, tylko aby się stali za­
bójcami szczęścia Słowian! —  Gdyby Polacy 
usłuchali tych rad fałszywych, to nowe tylko 
ściągnęliby nieszczęścia na siebie, pracując poar 
le roi dc Prusse. —  A Madjarom i zachodniej 
Europie zawszeby się coś okroiło, bo ula nich i 
to już korzyść, jeżeli Rosją powstrzyma cokol­
wiek w jej rozwoju wewnętrznym!

A u strja  i W ęgry .
t r i g a  9. stycznia. W sprawie rozdziału uni­

wersytetu tutejszego na dwie kurje językowe, 
grono profesorow wydziału prawniczego (referent 
ur. Rulf) przedłożyło odmienne spraw oznanie od 
grona profesorów wydziału filozoficznego, którego 
referentem był dr. Mach, ten sam, któremu zr. 
studenci wyprawili kocią muzykę. Proi R u l f  
wniósł zupeme zatrzymanie istniejącego stanu 
rzeczy, ponieważ w razie urządzenia osobnego 
fakultetu czeskiego lub co gorzej onrębnego uni­
wersytetu czeskiego, zatraciłaby się znajomość 
języka niemieckiego, i nieuenronnem następ­
stwem tego byłoby zaprowadzenie urzędowania 
wewnętrznego w języku czeskim. YYyuział filo­
zoficzny zas me wdając się w konsekwencje, 
sprzeciwia się tylko paralełnym katedrom cze 
skim, ale w uznaniu zasady równouprawnienia 
przystaje na utworzenie osobnego uniwersytetu 
czeskiego.

Prof. teologji B o r o w y  przed posiedzeniem 
senatu zniósł stę z profesorami czeskimi i po­
wołując się na art. 9. konstytucji, ułożył plan u- 
tworzenia równoległych takultetow z wyaładem 
czeskim, przyczem wychodził z tego stanowiska, 
że wykonanie tego me powinno nastąpić w uro­
dzę prawodawczej lecz administracyjnej, albo­
wiem żadna ustawa nie przepisuje, ile wydzia­
łów ma wszechnica posiadać, norow y powoiai się 
na przykład wszeefimo poiskicfi i madiarskieh. 
Rulf odpowiedział na to, iż właśnie zpoiomzowa- 
nie wszechnicy lwowskiej wywołam potrzeby u- 
tworzema wszeeiinicy memicckiej w Cicrmow- 
each, a ponieważ w ziaiitawji panuje madiaiy zin, 
przeto w przedlitawji musi oyo według wszelkich 
sił zachowany państwowy charakter niemieckich 
uniwersytetów.

feenat wszystkiemi głosami przeciwko głoso­
wi Borowego przyjął relerent rYracna. Re mini­
sterstwu postanowiono przesłać wszystkie uzy 
referaty.

Czesi utrzymują, że teraz powinno przyjść 
do utworzenia Obonucgo umwersytetu czeskiego.

Wspominaliśmy w uzasie właściwym o po­
mnożeniu bataljonow strzelców celnych, nom eu- 
dy jeneralne odebrały obecnie z mmisterjum woj­
ny zatwierdzony przez cesarza skłau tycn bata- 
ljonOw. Na wypauek wojny wystawionem bęuzie: 
rO bataljonów celnych suzeicow imienia cesarza 
(pułk tyrolskich strzelców;, iU bataljonow cel­
nych strzelców polowycn i iu  bataijouow kom­
pletujących poprzednie czterdzicscie t^widac z te­
go, ze lU tyrolskich sklauac się bęuą z ft czyn­
nych i z kompletujących;. Na stopie pokojowej 
liczy t będą: bataljony poiowe po *U2 ludzi, pułk 
tyrolski iUai iuuzi, z których przypada na ofice- 
row ibó, a na nieszeregowcow 5U5. Na stopie 
wojennej IU naiaijonow tyroisKicn, t. j. puik ty- 
roiskicii strzelców colnycn, wy nosić bęuzie Iż .óz  i 
głów, a każuy z bataljonow polowycn po 1 zzt) 
głow. iym  sposobem cUia ilosc strzelców, 60 ba- 
taijonuW, wyniesie na przypadek wojny 61.487 
głow. ________

£ * » g r a n i c £ i i e .
f t i j i  9. stycznia. Charles Bradlaagh na­

pisał do Laisanta, który w izbie odczytał list 
pani Grax, wspominający w sposob memiły o 
inadlaiighu, pismo lej treści: „oezen są wyrazy, 
ktoremi me będąc giubjańskim, mogę panu wy­
powiedzieć, o He go uważam jako tenorza, to 
zechciej pan te wyrazy najuprzejmiej zastoso­
wać do siebie." Laisant po ouczytamu tego korn- 
pilinentu posłał Rrauiauguowi swiads-Ow, których 
Anglik nie przyjął. Na to odpowiada Laisant, ze 
w odmowie tej upatruje ourzuceme pojeuyuKU 
ze strony fałszywego demokraty.—  V\czoraj od­
byto się W Beiievne pierwsze zgromadzenie wy­
borcze w obecności 1 riuąueta, któremu wręczono 
czerwony bukiet. Y\ przemówieniu swern aanuy- 
dackiem oświadczył innąuei, ze programem jego 
jest rewolucja i *e me scicrpi, aby mieszczań­
ska izba niweczyła ucuwaiy pary zkiej rady miej­
skiej. Dziś przybyli tu osiami z amnestjonowa- 
nycn aomunuarow. OocSzio się bez burznwszycfi 
epizodow. Louiza lYticfiei została wczoraj z pew­
nego zgromadzenia wyrzuconą, z powodu, że wy­
stąpiła przeciw Uambecie.

O demonstracji komunardów francuskich na 
pogrzebie Biaaąiu ego piszą z i'ary za uo Ąuyso.

Allg. Ztg.: Wszystkie mowy nad grobem stre­
szczają się w okrzyku „zemsta za komunę.“ 
Eudes, b. jenerał komuny, kazał zgromadzonym 
przysiądz, iż wykonają myśli Blanqui’ego. Le- 
pelletier miał mowę jedną z najbardziej namię­
tnych i najbardziej podburzających, jakie kiedy­
kolwiek słyszano. Przerywano mu co chwila o- 
krzykiein : Niech żyje rewolucja socjalna. Glo .is 
Hughas zwolenników teraźniejszego rządu nazwał 
większymi katami niż zbirowie cesarstwa. Ludwi­
ka Michel wzywała do pomszczenia zamordowa­
nych komunardów. Słowem wszystkie mowy były 
jednem wrzaskiem wściekłym przeciwko oportuni­
zmowi. “ Policja jednakowoż taktem swoim spa­

raliżowała całą donośność demonstracji.
B erlin  9. stycznia. Pożar w gmachu jen. 

sztabu pruskiego powstał w introligatorni. Po 
dwócb. godzinach pracy opanowała go straż o- 
gniowa, tak że szkoda nie ma być wielką.

Bus5.ates.afc 9. stycznia. Poseł moskiewski 
ks. Urussow wręczy swoje listy wierzytelne w 
poniedziałek, a grecki poseł Razis we wtorek.

C«pet<mn Świeżo przybył.y z Natalu ka­
pitan Lambert, poua? następujące szczegóły o 
porażce Anglików pod Middelburgiem. Na spo­
tkanie oddziału 94 pułku, konwojującego znaczny 
transport żywności i rekwizytów wojskowych, 
wyszło z nienacka dwóch Boerów z listem w vęku 
dopytując się o. dowódzcę oddziału. W liście 
stało, że jeżeli w przeciągu dwóch minut Anglicy 
nie złożą broni, będą wystrzelani jak kaczki. 
Pułkownik dal odmowną odpowiedź i zakomen­
derował ściągnąć transport i przygotować się do 
boju. Zaledwie zdołał zakomenderować, już grad 
kul ze wszystkich stron obsypał Anglików, Boe- 
rzy brali na cel przede wszystkiem  ̂ ofieerów, i 
nie upłynęłc minut pięciu, a już większa część 
oddziału leżała trupem na zienr, Ocalając resztę, 
pułkownik dał znak, iż składa broń. Na pobo­
jowisku pochowano 86 .ciał, a wktótce 26 umarłe 
z ran; pomiędzy tymi ostatuimi znajdował się 
sam pułkownik Anstruthen. Jeden oddział Boerów 
oszańcował się o lti kilometrów od Newcastle, 
na gruncie należącym do Natalu; oszańcowanie się 
to ma na celn przeciąć jedyną drogę prowadzącą 
wąwozem przez góry .Drabc uo Trauswaalu.

K R O N I K A .
Lwów 11. stycznia.

An&iet* sskolna . W sekcji administracyjnej 
ukończono dnia 7. b. m. obrady nad ustawami „o 
zakładaniu i utrzymywaniu szkól ludowych“ i „o sto­
sunkach prawnych sianu nauczycielskiego". Referen­
tem obu tyeli ustaw do plenarnej komisji zamiano­
wano p. Tadeusza Piłata. Referat zaś nad zmianą 
ustawy o nadzorach szkolny cli objął p. Tadeusz Ro- 
manowicz. Tozostają jeszcze do zbadania rachunki 
funduszów szkolnych miejscowych i okręgowych, tu 
dzież kilka iustrukcyj.,—  Działalność sekcji dyda­
ktycznej jest osłoniona zupełną tajemnicą.

^Odczyty K *  kobiet. Dnia 5. stycznia mó­
wił dr. Petelenz dalej o kręgowcach dawniejszych 
okresów geologicznych. —  Powtórzywszy w krótkich 
słowach ważniejsze momenta pierwszego odczytu, 
przedstawił w zajmujący sposób główniejsze typy 
ówczesnych kręgowców, a zestawiając w porządku 
coraz nowszych okresów, udowodnił ustawiczny po­
stęp w ich organizmie, — Wykazał, że ślad tak 
zwanego „homo diluvii testis" należy do niższych 
nawet zwierząt, i zakończył dowodem że prawdziwa 
nauka zbliza nas do poznania Najwyższej Istoty.

Następny odczyt rO s z t u c e  d r a m a t y c z n e j  
w P o ls c e 1" będzie miał p. P. Próehnicki we środę 
H . stycznia. . >•'

Bpie lu d n ośc i.‘Z wielką trudnością pościąga- 
no już tzw. „karty Oznajmienia", i obecnie magi­
strat zajęty jest poprawianiem nader licznych niedo­
kładności i pomyłek. Wynik surowy obliczenia ln- 
dności lwowskiej dopiero za kilka dni będzie mógł 
być wiadomym.

K*. Adam  Srpieha przybył dziś południo­
wym pociągiem z Krasiczyna do Lwowa.

t,n  i i u .  ląd ow a  rozdała w giuduin zaledwie
4. ,UU obiadów, prócz tego rozdano 500 obiadów, 
Lj. iu dziennie bezpłatnie. Ponieważ atoli kuchnia 
ta coraz mniej bywa odwidzana a to z powodu, że 
i opłata lu ct. za obiad uia intKiórycn bieduyen 
nie jest przystępną, przeto muuusze towarzystwa 
nie dozwalają na bezpłatne wydawanie obiadów, co 
też z dn. i. stycznia zastanowiono. Zwracamy na 
to uwagę dobroczynnych ludzi, gdyż w skntek tej 
koniecznej oszczędności towarzystwa kilkunastu u- 
czuitiw pozbawionych jest egzystencji Ktobj' tyra 
biedakom chciat przyjść w pomoc, zechce odpowie- 
dną choćby najmniejszą kwotę złożyć na ręoe prze­
wodniczącej tow. kucpni ludowej paui Marcelowei 
Madejskiej (obok bankfc hipotecznego).

rL  g c iic  T o -  r i j  t « »  mn y czn eg o . W
piątek 14. bin. odbędzie się trzeci wieczór muzykal­
ny w sali Towarzystwa przedtem sejmowej, pod ar­
tystyczną dyrekcją p. K. Mikulego , z następującym 
programem: i) Mozart. Kwintet smyczkowy (c-dur)
odegrają pp. Brukmann , ozwabl, Słorakowski , Ko­
złowski i Woliuiann. z) Śpiew. 5) Saint-Saens. Ro 
mańce na skrzypce z towarzyszeniem organów, ode­
gra p. Szwabi. 4) J. N- HumŚiel. Trio lortepianowe 
)e-dur) odegra panna L. i pp Brukmann i Wollmann. 
.Początek o godz. 7. Bilety są do nabycia w księ­
garni Seyfartha i Czaykowskiegu, a w dniu wieczor­
ku przy kasie.

Na wielostronne żądanie szan. publiczności wie­
czory muzykalne będą się odbywać w piątki.

fila. d och od  p. A p o llon *  Lub e**, arty­
sty, który azięki niepospolitemu uzdolnieniu i wzo­
rowej pracy zyskał uznanie i sympatję publiczności 
lwowskiej, będzie przedstawioną w piątek komedja 
3-akt,owa Teodora Bandera „Gapie w miłości-1 (Les 
jocrisses de 1 araour). Sztukę tę przedstawiają z nie- 
zwykłem powodzeniem w wiedeńskim Stadtteater 
pod tytułem „Am Narrenseil der Liebe.“

jnifc d och ód  u bog .cn  cnóiAŁb, zostających 
pod opieką dam dobroczynności, urządza wydział 
panien ekonomek św. "Wincentego d Paulo w ponie­
działek dnia 17. stycznia b. r. w sali towarzystwa 
„Frohsinn11 (Hotel George’a) koncert połączony z 
przedstawieniem amatorskiem pod artystycznem kie­
rownictwem p. W. Wysockiego z łaskawym współ­
udziałem panny A. Ziembickiej.

Mit in m foid zn ą , rozdawaną tylko ubo­
gim wstydzącym się żebrać przez towarzystwo męz- 
kie św. Wincentego a Paulo, złożyli w ubiegłym 
tygodniu w handlu pp. Drechslera i Synów tplac 
Kapitulny 1. i)  pp. Józef Prus Jabłonowsid IU złr, 
Luis z złr., N. N. na ręce hr. MiączynskLgo 1 z lr , 
H. Richtmann 10 złr., ks. prałat Solecki lu zh\, 
ks. k&n, Mazurak 5 złr., dr. K. i  z łr , Tekla Stań- 
kowska 2 złr , N, N. 5 złr., dr. Ludwik Wolski

adwokat krajowy i nadworny z Wiednia na ręce 
redakcji Gazety Narodowej 100 złr., P. S. 1 złr., 
Ziołecka 1 złr. 77 ct„ ks. Podolski 3 złr., Kwiryn 
Niezabitowski 3 złr., ks. Leonowa Sapieżyna 30 
złr., Michał Tnstauowski 10 złr., Tecloff 1 złr. 
Razem 193 złr. 77 ct. Za wszystkie te datki do 
tychczas złożone w imieniu biednych składa towa­
rzystwo szanownym dawcom stokrotne Bóg zapłać. 
Za czas od 3. do 10. stycznia włącznie rozdano 
2.21G porcyj zupy i 2.118 porcyj ohleba.

Fo>in rady  m U jtk ie j odbędzie się
we środę dnia 12. b. ra. o godz. 6.

K oncertu  pana Jósefa  W ien iaw sk iego 
odbędą się w Krakowie 14go, w Tarnu.wie 15go, w 
Przemyślu l6go, we Lwowie 17go, w Tarnopolu 18go 
stycznia.

W y k o le jen ie  pociągu  Eociąg pospieszny 
który wyszedł z Krakowa do Wiednia w sobotę rano, 
doznał wypadku o godz. 1 z południa między Napa-
jedlem a Hradyszein Węgierskim w skutek pęknięcia 
obręczy koła. Jeden wagon spadł z grobli, a drugi 
naruszy! szyny. Z podróżnych jedeu Kelner z Prze- 
rowa i ktoś drugi lekkiego doznali stłuczenia i ska­
leczenia, reszta podróżnych nabawiła się tylko stra­
chu. Pociąg przybył o godzinę później do Wiednia.

f  tin sN w  r f  - f iu i ,  rodem z Wołynia , żoł­
nierz z r. 1831, zmarł w Wiedniu 26. grudnia w 
78 roku życia. Na emigracji protegowany przez ksią­
żąt Czartoryskich, ożenił się; z panną Mierzejewską 
z Mewia nad Bugiem, v powiecie brzesko-litewskim, 
która mu prócz Newla, wniosła była jeszcze jedną 
wioskę pod Brześciem. Baronem nie był, to też ni­
gdy tytułu tego nie używał, tak samo jak jego żo­
na , która nigdy hrabianką nie była , bo na Litwie 
bardzo trudno o hrabiów; Tyszkiewicz, Plater, Gra­
bowski, jeszcze kilku, parę książąt, ot i wszystko. 
Zmarły był niegdyś konsulem hiszpańskim w Meksy­
ku . Łatwy w pożyciu, niewyczerpany w pomysłach* 
gładki w obejściu, dobrego serca, w ogóle był miłym 
gościem w salonach. Patrjota prawdziwy, mimo po- 
deaziego wieku , powróciwszy za ainnestją dc traui 
w r. .1857, w 6 lat potem jak mógł pomagał powsta­
niu narodowemu , za co też nie mało wycierpiał w 
więzieniu od- jen. Diekońskiego. Wypuszczony, w lat 
kilka sparaliżowany i prawie dogorywający, musiał 
wyjechać za granicę w celu szukania pomocy lekar­
skiej. Nie ujrzał już ojczyzny, zgasł na ręka córki. 
Niech mu ziemia lekką będzie!

T c w a « y » t w o  dla u an iąclfc ie b ia r tw * ,
od dnia rozpoczęcia swej działalności t. j. od dnia
5. do 31. grudnia, rozdzielił? pomiędzy ubogich 9841 
pótkwartowych knuków herbaty z mlekiem mb zupy, 
4888 porcji po 200 gramów clileba, 4943 bułek, 11 
strucli i 946 obiadów w taniej kuchni, — zaopa­
trywało w przecięciu po 39 ubogich dziennie, a prze­
ciętny wydatek dzienny towarzystwa na zaopatrzenie 
ubogich wynosił złr. 29, ogółem zaś w ciągu mie­
siąca grudnia wydało towarzystwo na zaopatrzenie 
ubogiuh kwotę złr. 685.

Natomiast przychody towarzystwa dla u. ż. wy­
nosiły w miesiącu grndniu: Dochód zwyczajny z
wkładek członków ..złr 537. Dochody nadzwyczajne 
i koncerta p. L. Marka złr. 110. Dochód nadzwy­
czajny z daru komitetu talu szlacheckiego towaiz. 
udzielonego przez p. prezydenta miasta złr. 80. Ra­
zem złr. 727.

Z powyższego zestawienia okazuje się, że zwy­
czajne dochody, o wiele niedorównaly wymogom to­
warzystwa. Liczba członków towarz nie przekro­
czyła 41 0, gdy natomiast liczba ubogich wzrosła do 
594, 5 których od stycznia b. r. zaopatruje towarz, 
460 ubogich dziennie; komitet zarządzający towarz. 
dla ubogich odzywa się do ofiarności obywateli, ażeoy 
liczuiej do towarz. pizystępywać raczyli i umożli­
wili tem skuteczną działalność towarzystwa: „usu­
nięcia żebractwa z ulic miasta i dostatecznego zao­
patrzenia tychże".

Oznaki dia członków towarz. na blaśze lakie­
rowane „Opatrzuość (z adresem bióra) Ormiańska 
1, 18“ raczą członkowie odebiać w handlu St. Mar­
kiewicza lub w biórze towarz, codziennie otwartera 
od godziny 2. do 3. Komitet zarządzający.

W yciąg  i  raportu inaprkeji p o lic ji 
z dnia 10. stycznia. Skradziono księdzu A. P. z 
Bitki szlacheckiej z wozu na ul. Czerneckiego skó­
rzaną torbę podróżną z sukiennym siwym i letnim 
surdutem, pudelkiem cygar z 0 papierosami i do­
kumentami ; pan M K 1 37 ul. Karola Ludwika
zgubił na dacu Krakowskim skórzany pugilares z
kw-. > źli. 51 et. a służący P D. na ul. Syks-
tusaiej obrączkę ślubną

T « t r  Dziś we wtorek dnia 11 stycznia 
„Faust,“ opera w 5 akiach pp. Bai-bn-r i Carrć, 
przekład Matuszyńskiego, muzyka Karola Gounoda.

B t-B i»ław ów -v j9 j stycznia. Tutejsze kasyno 
miejskie, klub kolejowy tudzież wszystkie cukiernie 
i restauracje przez Polaków utrzymywane, przestały 

1 N. Roku prenumerować N. f. Presse.
G to c ła w  5. stycznia. Podczas gdy stare mia­

sto w ostatnich godzinach starego roku wrzało nie­
zwykłym ruchem, zbierali się licznie członkowie To­
warzystwa przemysłowców w lokalu zwykłych swych 
posiedzeń. Około godz. 9 zapełniła się sala, przy­
ozdobiona godłami towarzystwa. Głównym celem ze­
brania było rozdanie podarków' dla dzieci niezamo­
żnych polskich rodzin w Wrocławiu zamieszkałych. 
W wieku od 2 — 12 lat stawiło sie 16 chłoDCów i 
dziewcząt. Na długich stołach spoczywały przygoto­
wane na nich poda”ki i choiny. Posiedzenie otwo­
rzył prezes Wojczewski i udzielił głosu członkowi 
towarzystwa p. Żupańskiemu, który w obszerniejszej 
mowie podniósł cel i ważność obecnego zebrania i 
zarazem serdecznemi słowy wyrażał podziękowanie 
w imieniu towtrzystwa dla tych wszystkich, co da-' 
tkauii swe mi na ręce towarzystwa ztożonemi, przy­
czynili się do sutego obdarowania ubogicli dzieci, ja­
ko też podziękował paniom , które zajęły się uszy­
ciem suKienek. Po takim wstępie zaintonował p. Żn- 
pański staropolską pieśń „W żłobie leży“ , która przez 
200 osób z największą czcią odśpiewaną została, na­
stąpiło rozdanie przygotowanych poda-ków przy rzę­
sisto oświeconych dwóch choinach, każde dziecko o- 
trzymało kompletne ubranie, zarazem rozdzielono 
stosowne Książki polskie , jako i do nabożeństwa, 
Strucle itp. Trzeba było widzieć radość malującą się 
na twarzach młodych istot, która nawet pewien ro­
dzaj rozrzewnienia na obecnych wywarła, mianowicie 
wtenczas , gdy najstarsze z dzieci, 12-letnia dziew­
czynka , bardzo udatnym wierszykiem wypowiedzia­
ła kilka słów dzięKczyunycn dla rodaków swoich 
za sprawione im podarki. W końcu zabrał głos czło­
nek Towarz. pan L . , który zwracając uwagę na 
kształcenie dzieci w języku ojczystym rodzinie, a 
przedewszystkioin matkom troskę o to polecał. Po 
odaaieniu się dzieci, zaczęte się bawić wesoło, tań­
cząc, deklamując i śpiewając na przemian. Tak skoń­
czyły się ostatnie chwile starego roku, z przebrzmię, 
niem godz. 12 nastąpiły pomiędzy obecnymi serde­

czne życzenia i powinszowania Nowegc Roki. pną­
czem znów zabawa bardzo mile i przyjemnie toczyła 
się dalej.

W ilno. O osobliwszym napadzie wilków dono­
szą ze wsi Ponar, oddalonej od "Wilna o 5 wiorst i 
leżącej wśród malowniczych gór Ponarskich, pokry­
tych jeszcze dotąd w przeważnej częśc:- lasami. Dn. 
30. grudnia w nocy podczas dość silnej zawierzuchy 
śnieżnej stadc wilków napadło na niewielką chatę, 
stojącą samotnie w głucnym wąwozie. Napaść ta 
przez wilków dokonaną była po mistrzowsku. I tak 
wysłali oni z pomiędzy siebie jednego , który poka­
zawszy się na dziedzińcu chaty, ściągnął na siebie 
uwagę czterech wielkich psów strzegących domu i 
uciekając zawiódł je w wąwóz, gdzie otoczone przez 
resztę wilków, rozszarpane zostali' w kawałki. Po 
dokonaniu legu podstępnego Czynu, wilki spokojne 
już o swoją skórę, udały się do obory i najprzód 
napadły na karmną trzodę Ale na nieszczęście tra­
fiły na trzodę, między którą znajdowało się kilka 
sztuk wielkich i silnych, które spędzfiy całe lato w 
lesie na wolności i doskonale były obyte z tego ro­
dzaju napaściami. Przyjęły one więc wilków tak 
dzielnie, że jeden został na miejscu cagłuty kłami 
i poszarpany przez rozwściekloną nierogaciznę. 0- 
koliczność ta zepsuła cały plan wilczego ataku i na­
pastnicy uznali za scosowue wynieść się co prędzej 
do boru. Nazajutrz właściciel cnaty poszedł za śla­
dami wilków i odkrył ich legowisko, w którem zna­
lazł jeszcze jednego rabusia ledwie dyjzącegc od 
przyjęcia, jakiego doznał ze strony nierogacizny 0- 
czywiście ubito go na miejscu.

B rod 9. stycznia. Pomiędzy Wranduliiem a 
Zepczami na Dół godziny przed nadejściem osobo­
wego pociągu z Brodu, usunęła się ziemia na tor 
kolei Brodzko-Zetiickiej w Bosnji. Przeszło 1.500 
metrów sześciennych kamieni i ziem5 zawaliło tor, 
i zsypało się do łożyska Bosny, w Której powstała 
istna wyspa. Przerwa potrwa trzy dni.

I  .cym 9. stycznia. Nadeszły tu telegramy o 
wielaich powodziach w Górnych Włoszech, mianowi­
cie w "Weneckiem. "Wszędzie wystąpiły rzek: a szko­
da jest olbrzymie.

A Ladm oj* M lck itw lc ia  w Bolonji rozwija 
się coraz pomyślniej. Liczba jej członków honoro­
wych i płatnych wzrasta z dniem nieledwie każ­
dym. Cudzoziemcy dobijają się zaszczytu należenia 
do niej. W szeiegt tym "Włosi niepoślednie zajmują 
miejsce, a znający wybornie języi polski poete ich 
p. Attilio Begay, zaznajamia ich z arcydziełami 
muzy twórcy „Pana Tadeusza.“ Przyszłość zatem 
akademji tej, zapoznającej "Włocny z dziejami i lite­
raturą naszą, jest już stanowczo zapewniona.

Kąjwięataęy na św lrc ie  mt| n  yn znaj­
duje się w Londynie, a właścicielem jego jest rar. 
"Whiteley. Nie ma w Londynie nikogo, coby nie znał 
"Whiteleyego, przezwanego uniwersalnym liwerantem. 
Jest on typem człowieka przedsiębiorczego, ideałem 
kupieckiej fiuęzji i energji. Przed 15 laty posiadał 
tylke skromny magazyn z sukniami dams îem5 1 płó­
tnem , a obecnie jest pierwszym na całym świecie 
kupcem detauicznyn1. Zasadą jego od samegu począ­
tku było sprzedawać tylko za gotówkę. lecz towar 
doborowy i zadowalniać się jan najmniejszym zy­
skiem. Od zasady tej nigdy nie odstępował i nie 
odstępuje do dziśdnia. Powoli "Whiteley doszedł do 
tego, że nie ma dziś na swiecie przedmiotu, które- 
goby nie dostał u niego w najlepszym gatunku, w 
formie jak najbardziej wykończonej. Zakłać "White- 
leyego zajmuje jedną całą ulicę i prócz tego większą 
część dwóch innych ulic. Zatrudnionych jest tam. 
4000 subjektów, buchalterów, dziewcząt; z tych ]80t) 
mieszka i ma całe utrzymanie w samym zakładzie, 
150 subjektów zajętych jest codziennie otwieraniem 
listów handlowych, pors-ądkowanien i odpo\ nadaniem 
na nie. Cały zakład podzielony jest na 4 kluby i 112 
oddziałów,.

M ajstersztyk i z łod z ie jsk ie  W Gusowie 
skradli złodzieje kasę ogniotrwały, tak ciężką, że ja 
dwunastu ludzi zaledwie wnieść zdołało; a w Łęgo- 
wiciich, pow Rawskim, jeszcze lepiej się pisali, bo 
ukradli „wielk* dzwon z Wieży kościelnej!" Zdaje 
się, że niezadługo jeanego p.ęknego poranku obńdżl- 
my się na puszczy, bo "Warszawa ukradną złodzieje.

2j sa h em sitf donoszą o odkryciu w tamtej­
szych kopalniach, a mianowicie w szybie „Jóźefa" 
bogatycl pokładów srebra,

W  statystyce  im ?e rte 'n d łć t , podanej w 
wydanem świeżo dziele dr. Edwarda Reicha p. tyt. 
„Życie człowieka jako iednostki", znajdujemy cieka­
we - pouczające daty, odnoszące się do Austrji, a 
w szczególności do Galicji. Z większych miast mo­
narchii najlepiej pod względem stosunków sanitar­
nych sytuowanym jest jnsp”uk, guzfi rocznie na ty­
siąc mieszkańców umiera przeciętnie 261, dalej idzie 
"Wiedeń ż cyfrą 8L7, Ozerniowce 38 9, ffradefl 34'4, 
Lwów 34-6, Salzburg 84 7, Opawa 35 2, Linc h'6'3, 
Lubiana 37T, Zadar 89‘5, Berno 41'7, Praga 45‘0, 
Celów,ec u-6’7, l vyest 56'5. W  stosunku do innych 
krajów europejskich i pozaeuropejskich są powyższe 
cyfry w ogólności znaczne. Rasa, zdaniem ar. Rei­
cha, małą w tera gra rolę, a wpływ na cyfrę śmier­
telności wywierają raczej stosunki sanitarne, ekono­
miczne i moralne, klimat i stoDień zaludnienia. Spe­
cjalnie o rasie semickiej powiada autor, że nigdzie 
nie sprawdzono, aby żyazi żyli króciej niż inni ja­
kiejkolwiek rasy mieszkańcy jednego i tego samego 
kraju, przeciwnie chyba żyją oni wszędzie dłużej. I 
tak np. w mieście Frankfurcie n. M. sprawdził Neuf- 
ville, że z dzieci chrześciańskich od nrodzenia do 5 
roku życia umiera 24 , zaś z tego samego wieku
dzieci żydowskich tylko 12-97... W dwunastoleciu 
baaauem przez pomiemonego statystyka śmiertelność 
pomiędzy żydami w ogólności była w Frankfurcie 
znacznie mniejszą niż między chrześcianami, na do­
wód czego przytacza Nenfyille odnośne daty. "Wy­
pływa z tych ostatnich, że dopiero po przekroczeniu 
60 roku życia stosuneK się odwraca , tj. że więcej 
umiera żydów, którzy ukończyli 60 rok życia, niż 
chrześcian w tym wieku. Podobny stosnnek śmiertel­
ności sprawdzono tauże w Algierze dla żyjących tum 
obok siebie żydów i Europejczyków. W "Wiednin we­
dług obliczeń Ed. Glattera, na 200 chrześcian umie­
ra przeciętnie 8, a na 200 żydów 5. Statysty ej tłu­
maczą ten objaw zgoame więnszą oszczędnością, czy 
też prostotą życia, ostrożnością i zmysłem wzajemno­
ści, wrodzonym rasie semickiej, a także odwiecznem 
wpływaniem na nią przepisów wyznania mojżeszowe- 
go, które wyrobić mogły w ciągu tylu wieków uspo­
sobienie do długowieczności.

O głoszenie Jednym z głównych czynników 
ochotniczej pomocy sanitarnej na piacu boju beuą 
delegaci czerwonego krzyża, od ich bowiem uzaol- 
nienia. roztropności i poświeceniu zależeć bedzie, 
czy stowarzyszenie czerwonego krzyża zdoła na 
placu boju rozwinąć zbawienną działalność.

Zadaniem delegatów równie ważnem jak za- 
8zczytnem, będzie poświecić się na usługi rannych 
i chorych ua placu boju 1 tak up. konwojowanie



m nnycli lnb transportów, zarząd magazynów stow a­
rzyszenia i t. d

D o  sprawowania tych obowiązków szczególnie 
''-^żądani są byli oficerowie, którzy nie są jnż do 
czynnel slażby obowiązani, ani też na przypadek 
wojny nie są do żadnej slażby przeznaczeni, lecz 
którzy z arngiej strony, jak  oficerowie po za slnżbą 
lnb w pensji posiadają jeszcze charakter oficerów. 
Jednak również i inne osoby, które zechcą podjąć 
się tych obowiązków, mogą być bardzo nżyteczne.

D elegatów  miannje na przedstawienie zarządu 
przewodniczący związkn anstrjackich stowarzyszeń 
czerwonego krzyża.

Niniejszem zaprasza się wsrystkich tych pa­
nów, którzy chcieliby przyjąć na siebie obowiązki 
delegatów, by swe pisemne oświadczenia do bióra 
zarządu (gmach namiestnictwa) w najkrótszym cza­
sie przesiać zechcieli, i w tem oświadczenin wyra­
źnie wymienili, czy obowiązki delegatów chcą wy­
pełniać be* żadnego wynagroazenia ze strony stowa­
rzyszenia lub też za wynagrodzeniem i za jakiem ?

Oświadczenie miałoby ważność na rok 1881, 
czynność zaś sama delegatów rozpocznie się dopiero 
w razie m obilizacji armji.

Od zarządu stowarzyszenia palrjot.ycznego po- 
moey „C zerw onego krzyża ."

L w ów  12, grudnia 1880.

DZ1E NIE POLSKI

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J .
L w ó w  11. stycznia. Przed sędzią Markow­

skim toczyła się dziś w sekcji 111 rozprawa 
przeciwko fijaki-owi Antoniemu N«j który przed 
dwoma miesiącami pod kolumnadą teatralną 
wieczorem najechał p. Bolesława Czerwieńskiego, 
tak że kilkotygodniowe leczenie nie usunęło je ­
szcze skutków tej katastrofy. Z powodu wysłu­
chania świadków odroczono rozprawę.

U g iO iw e n i^  nrm«2d»W4*. L i c y t a c j e .  Realność 
pod liczDą 69 w Domaszowic sąci powiat Uhnów. Cena 
wywołał .a 200 złr. — Realność pod 1. 326 w Ohouzni- 
cy, sąd powi-iiowy WaJswice. f  ei.. wywoł. 40 złr. — 
Realność pod 1. 532*.4 we Lwowie. Cena wywoł. 30 000 
złr. —  b ‘  łlność pod 1. 86 w Do n^_zowie, sąd powiat 
Uhnów. Cena wywoł. 1000 z łr .—  Rodność pod 1. 32 w Ja­
strzębce. sąd pow. Pilzno. Cołb wywoł. 3800 złr. — Real 
ność pod 1. 7" w Dębnie, sąd powiat. Pilzno. Cena wy- > n  1 1 en   aa rlwołania 360 złr. — Realność pud 1. 60 w Lężanach, sąd 
powiat. Komamo. Cena wywoł. 435 złr. — Realność por 
I. 17 w Jeżowem, sąd powiat. Nisko. Cona wywołania 62 
złr, — Realność pod 1. 35 w Nowej w si, sąd powiat. Ni­
sko. Cer - wywoł. 20 złr. — Realność pod 1. 704*/4 we 
Lwowie. Cena wywoł. 6510 złr. — Realność pod 1. 63 
W Domaszowie, sąd pow.af Uhnów. Cena wywoł. 800 złr. 
Realność pod 1. 61 w P łazie, sąd powiatowy Chrżanów. 
Cena wywoł. 400 złr. — Realność pr c i. 22Ł w Mikuli- 
czynie, sąd pow. Delatyn. 1 ena wywoł. 400 złr — Re­
alność poa 1 36 w Porsznie, są. p«w. Szczerząc. , 
j.yw oł. 40(1 złr. — Realność pod I 26 w Pile Kosciele- 
leckiej, sąu powiat. Chrzanów. Ceną wyw. 4t:0 złr.

E u  y k i  a. Umysłowo chory Jozef Zumbert, sąd po- 
wiaiowy Sokal._________________

Rolnictwo przemysł i handel
G a l i e  B a n k  k r e d y t o w y .  Wykaz z dniem 31 

gradnia 1880: Asy gnaty kasowe 859.600 z łr ., wkładki
na książeczki 1,666.369 złr. 57 ct.

P o d w & ł o e a y s k a  10. Btycznia. (Sprawozdanie 
targowe). Ceny: Pszenica biała (za 101 kilog. brntto wraz 

' z workiem) złr. 10-50 do 10 75, pszenioB czerwona 10-20 
do 10-60, pszenica żółte 9 90 do 10 40, tyto 9-25 do 
9 -75 , jęczmień browarny 6 50 do 7"25, na paszę o oO do o —, owies 4 80 do 6 30, g.och kuchenny 9.— do 9-50, 
groch na paszę 8-30 ao 8 50, hreczka 6-30 do 6 85, ku-
knrudza — — do — • -  , rzopak 1180 do 1 2 - ,  rzepik
10 20 do łO-óO, konicz czerwony złr. — — do — — .

Usposobienie -. stałe —  dowóz : mały.
W ciąga ubiegłego tygodnia t. j. od 3. do 9. sty­

cznia wywieziono ztąd :
P s z e n i c y  do Niem.ec 40 wagonów, do Szwsjcl- 

rji 2, do Szląska, Czech i Morawy 9, do Galicji 18.
Ż y t a  do Niemiec 9 wagon., do Czech, Szląaka i 

Morawy 0, do Galicji 3 wag.
J ę c z m i e n i a  do Niemiec 0 wsgon., do Galicji 2.
O w ■ a do Niemieo 0, do Galicji 1 wag
K u k n r u d z y  dc Niemiec 0 wag , do Galicji 1.
P r o s a  do Szląska O, do Galicji 5 wag.
Wagony oznaczają 10.000 kilogramów brutto. Ru­

ble 122*',. A L i h r o w i e  z.

Według otrzymanych dziś doniesień stało się 
to na życzenie królowej belgijskiej, która pra­
gnęła odroczeń1 a zaślubin choćby na parę mie­
sięcy, z powodu za nadto młodocianego wieku 
księżniczki Stefanji. Troskliwość ta macierzyńska 
jest aż nadto usprawiedliwioną, bo jeszcze pod­
czas pobytu śpiewackiego towarzystwa wiedeń­
skiego w Brukselli donosili sprawozdawcy, że 
księżniczka Stefanja robi wrażenie dziecka. To 
też wątpimy, czy ślub odbędzie się nawet 24- 
kwietniu, jako w rocznicę zaśluoin pary cesar­
skiej, gdyż za dwa miesiące księżniczka Stefania 
nie będzie starszą, a że powód odroczenia jest 
ten, a nie inny, zdaje się być rzeczą niewąt­
pliwą.

Wiec chłopski w Lincu —  jeżeli wierzyć 
mamy telegramowi biura korespondencyjnego — 
odbył się nader spokojnie. Co ważniejsza, udział 
w nim nie byl nawet w 4ej części taki, jak or­
gana centralisiyczne rozgłosiły. Zamiast 14.000 
uczestników, jawiło się tylko około 3000, i to 
przez połowę włościan. Agitatorowie wiedeńscy 
mimo ogromnej swej ruchliwości, nie mogą sobie 
tedy powinszować osobliwszych sukcesów.

Zgromadzenie ludowe u Zobla w FUnfbaus 
zastanawiało się ania 0. bm. nad projektem no­
wej ustawy przemysłowej a mówcy gwałtownie 
potępiali gabinet teraźniejszy, który podoonie jak 
poprzednie liberalne rządy nie ma zrozumienia 
dla kwestji robotniczej.

Dyplomacja europejska, jak się zdaje — 
nadaremne robi wysiłki ku rozjemstwu w spra­
wie turecko-greckiej. Z kilku stron donoszą dziś, 
że Grecja nie dawszy jeszcze nawet odpowiedzi 
na propozycje p. Bartbelemy’ego, powołała re­
zerwy pod bron. Miało się to stać dekretem 
króla Jerzego z d. 7. bm. Krok ten przekreśliłby 
wszystkie noty ambasadorów. Z Aten zaprzeczają 
wprawdzie temu, ale zaprzeczenia takie mają 
bardzo wątpliwą wartość.

Hr. Loris-Melikow otrzymał od ziemstwa 
Twerskiego adres dziękczynny za przywrócenie 
szczerych stosunków między rządem a narodem. 
Adres zapewnia, że obywatelstwo rosyjskie za­
wsze bronić będzie interesów tronu i państwa.— 
Tetersburskija Wiedomosti dowiadują się, że działa 
stalowe nie będą zamówione u Kruppa, lecz u 
fabrykantów krajowych. —  Sybirskie władze na­
czelne otrzymały nakaz, wszystkim skazańcom 
zwłaszcza politycznym udzielać zezwoleń na tru­
dnienie się przemysłem.

Niezwykłą sensację wywołała w Paryżu de­
pesza Dirittay podająca tekst odpowiedzi, w 
której Komunduros w sposób nader ostry odrzu­
ca projekt sądu rozjemczego. Odpowiedź ta do 
tyczy pierwszego kroku zbiorowego mocarstw 
europejskich. —  Grecka siła wojenna wynosi 
obecnie 4U.OOO żołnierza a z rezerwami 60.000. 
Stan ten ma być podwyższony do siły 80.000. 
U Kruppa zamówiono zapasy na utrzymanie 12 
bateryj górskich, 9 polnych i 4 pozycyjnych. 
W Francji i Steyr zamówiono 36.000 sztuk bro­
ni, 9.000 rewolwerów i 50 miljonow patronów, 
Przysposobiono także żywność dla 80.000 żołnie­
rza. l  podobną energją zbroi się i Turcja Arta, 
Volo, Larisa, Konopoti i Peta zostały ufortyfiko­
wane a w Kaksuli założono magazyn centralny. 
Turcja zamierza postawić 60.000 wojska regular­
nego i 30.000 rezerwistów.

Boery mają 10.000 dobrze uzbrojonego żoł­
nierza ; siła ta z dniem każdym się powiększa 
w skutek przybywających ochotników z Wolnych 
Stanów Oranji. Oranja zaproponowała Trana­
mi łuIji ścisły sojusz. Prezydent Brandt zamyśla 
zrezygnować z urzędu prezydenta.

Dnia 8. bm. przybyło do Palermo poselstwo 
od beja Tunisu w celu powitama króla; przy 
poselstwie znajdował się też reprezentant kolonji 
włoskiej w Tunisie. Na spotkanie poselstwa król 
wysłał geuerał-adjutanta swojego, kontradmirała 
Franklina. Do składu poselstwa należy syn beja 
i 7 innych osób znakomitych. Z powodu pobytu 
w Palermo pary królewskiej, uroczystości trwają 
tam dotąd.

Tribune (organ rządowy) donosi ze Lwowa, 
że nominacja marszałka galicyjskiego nie na­
stąpi przed dniem 15. lutego. Powodem jest, że 
Grocholski nie chce przyjąć, a Jan Tarnowski

Przegląd p >iityczny.
Iti 11. stycznia. 

Wczoraj zamieściła Wiener Ztg. następujący 
komunikat urzędowy

„Na życzenie J.J.  M. M. Królestwa belgij­
skiego odroczono na czas późniejszy zaślubiny 
J. Ces. Wysokości arcyks. Rudolfa. “

Telegramy „Dzien. Pol.‘-
W iedeń 11* stycznia, {pryw.) Centrały są 

rozczarowani przebiegiem wiecu linckiego. De­
monstracja nie powiodła się w rozmiarach pro­
jektowanych. Na zgromadzenie nie dopuszczono 
sprawozdawców dzienników konserwatywnych i 
słowiańskich.

Hr. Wodzicki był wczoraj na posłuchaniu u 
cesarza i podziękował za order.

dopiero musi być wybrany posłem.
Schoneier rozaslal program celem utworzenia 

narodowego stowarzyszenia niemieckiego (Na 
tionalverein) na wzór niegdyś Nationalvereinu 
w Rzeszy. Z Węgrami chce mieć unję personal­
ną, Galicji przyznaje odręoność podobną do 
Chorwacji, a z Rzeszą niemiecką życzy sobie, 
aby Niemcy austrjaccy pozostawali w stosunkach 
narodowych.

Fremdenblatt nazywa ten program dziecin­
ną ekstazą, narodową konfuzją i bezczelnością.

A ten y  11. stycznia {pryw.) Wczoraj ogło­
szono dekret królewski, nakaznjący utworzenie 
10 nowych bataljonów piechoty, 1 bataljon inży- 
nierji, 1 pułku jazdy i 6 bateryj. Stan efektywny 
armji wynosić ma 80.000.

Lina 10. stycznia. Wiec włościański, w któ­
rym uczestniczyło około 3000 osób, odbył się 
zapełnię spokojnie. Uchwalono wszystkie wnioski 
porządku dziennego, dotyczące podatku grunto­
wego, adresu dziękczynnego dla cesarza i mini­
sterstwa, statutów górno-austrjackiego stowarzy 
szenia włościańskiego i rezolucji o prawie wy- 
borczem gmin wiejskich. Zgromadzenie zakoń­
czono okrzykiem na cześć cesarza.

Fesxt 10. stycznia. Komisja finansowa Izby 
niższej przyjęła przedłożenie o budowie kolei w 
dolinie Bosny, uchwaliła preliminarz kosztów u- 
ważać jako maximum i wezwać rząd, aby całą 
bośniacko-serajewską linję przemienił w szero­
kotorową.

Fe-s-i 10. stycznia. W izbie niższej przed­
łożył prezes gabinetu wniosek dotyczący wy­
boru deputacji regnikolarnej, złożonej z 12 człon­
ków, która w porozumieniu z deputacją kroacką 
ma oznaczyć liczbę kroackich posłów do parla­
mentu po wcieleniu Pogranicza.

L ondyn 11. stycznia. Z powodu pogłosek o 
zamierzonym zamachu fenistów, rozległe poczy­
niono kroki ostrożności w rządowych warstataeh 
okrętowych w Portsmuth i w cytadeli Chester.

Jen. por. Donald Stewart został mianowany 
naczelnym dowódzcą w Indjach.

Times donoszą z Bombayu d. 10. bm .: Po­
między Hindusami i Muzułmanami w Kolapur 
odkryto spisek, którego celem było wyrżnięcie 
Europejczyków podczas nabożeństwa w kościele 
i splondrowanie miasta. Do spisku należało 3000 
osób; uwięziono 27.

Daily News donoszą z C a p e t o w n d. 10. 
bm. : Boerzy obsadzili Seerust nr zachód od
Trans vaalu.

Londyn 10. stycznia. W sobotę wieczorem 
usiłowano podpalić londyński centralny urząd 
cłowy. Zamiar udkiyto wcześnie i przeszkodzono 
wybuchowi ognia. Szkody nie ma.

F arya  10. stycznia. Wybory do rad gmin 
nych w departamentach wypadły wszędzie na 
korzyść republikanów umiarkowanych. —  Agencja 
„Havaaa„ donosi o ponownym napadzie Tune- 
tańczyków na Algierję. Stało się to z puwudu 
nieprawdziwych wieści o koncentracjach wojsk. 
Intrygi usiłujące nakłonić sułtana tureckiego do 
interwencji w Tunisie, nie udały się z powodu, 
że lunę tańczy cy uznają tylko duchowną włączę 
kalifów. Porta w ie, że Francja w Tunisie nie 
może znieść żadnego rywalizującego wpływu a 
bezpieczeństwo Algierji wymaga wykonywania 
czynnego protektoratu w Tunisie. Opmja ogółu 
w Algierji godzi się na tę politykę, wyklucza­
jącą aneksję a występującą przeciw wszelkim 
wpływom nieprzyjacielskim. Pogłoski o wichrze­
ni «tch jednego z obcych rządów nie sprawdzają 
się; wszelkie wichrzenia mają źródło w miejsco­
wej ambicji. Wysłanie deputacji tunetańskiej do 
Palermo było faktem normalnym i nastąpiłoby 
wielkie rozczarowanie, gdyby w czasie przyjęci^

deputacji król uniósł się aż do wyrazów mogą­
cych ubliżyć Francji a zaniepokoić Algierję.

P a lerm o 10. stycznia. Król i królowa przy­
jęli dziś deputację tnnetańską, której przewodni­
czył bratanek boja. Wyiażono w grzecznych 
słowach życzenie, aby stosunki między obydwo­
ma dworami zawsze były dobre.

Stam buł 11. stycznia. Pancernik turecki 
wojeney Osmanje osiadł na mieliźnie i został 
mocno uszkodzony. W skutek tego minister mary­
narki Rassim pasza otrzymał djmuisję a nr. jego 
miejsce zamianowany jest Hassan pasza. Osma­
nje przyholowano tutaj dla naprawy. Hobart pa­
sza został mianowany jen. szefem sztabu mary­
narki.

W i e d e ń  11. 3tvezni» 10 godi. 35 min.
Akcjo kredytowe . a82'10 Akcie kolei Potud

„ Anglo-Auitr. 127 30 2o-frankówka .
„ UmonSank 117 10 Rosyjskie banknoty 

Kolej Kar Lud

Pociągi kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA.
W edług południka peszteńskiego.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min 20 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 mi t 7 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 11 przód południem (pociąg mięszany).

Z CZE ' T0W IE C : o g 'd z  9 min. 40 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz 3 min. 45 rano (pociąg mię­
szany); o g dz. 3 min 32 po południu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK (na dworzec w Podzamczu); 
o godz 3 lr ,n. 8 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min. 
36 po południu (pociąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lw owaogodz. 
8 min. 10 wieczór.

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowsk' główny); 
o godz. 10 min. 10 wieczór (. ociąg pospieszny) ; o godz. 
3 min. 30 rano (pociąg osobow y); o godz. S urn. 52 po 
południu (pociąg mięszany).

102 —  

9 37 
1 23

Usposobienie: stałe.
10. stycznia 2 godz. 30 min.

Weg Obi. pamt. 1877
Galie. ludem nizacja . 
1864 Losy . . . .  
Siedmiogr. kolei 
iikcje banku obrotow. 
Losy tureckit .
Złota renta węgjersk. 
Akcje kolei państw. . 
Bankvrrein . . . .  
Rosyjskie banknoty . 
Y/ęgierskie losy 
Reichsmark . . .

Cena najtańsza.

P6-40 
98 — 

153 -  
107 10

18 15 
109 32

128 50 
1 *28 

1C7‘—

Losy kredytowe . . 178 26
Węg. akcje kredyt V60‘60
Akcie Angl.-Au.itr B. 127 60

„ Unionsbank . 116 90
„ kolei Kar -Lud. 981‘—
„ „ Pćlnocna 249'f0
„ „ Połudn. . 101 15

„ AlfoldL . 1 7 15
„ Elżbiety . 201 50

Lw -Cier. 1 2 60
„ „ Węg Pol. 146 —
„  „  R ud olfa  . —

Losy Komuny wied, 115-—
Usposobienie: chwiejne.

W i e d e ń  10. styczna 1881.
Jean dl. Państ. w ban. 7 /7 5  Londyn........... 118'60

, „ ,  wsieb. 73 90 S r e b r o .....................
Renta "w zlocie . . 87-85 Napoleond’or ... 9 87
Losy poi. z r. 1860 130*25 Dukat ces. men. . . 5'56
Akcje banku wiedeń. 823-— IOO marek niemieck. 68‘ ltl

, „ kredyt. 2?2 30
B e r l i n  10. stycznia 5 godz. 30 min.

Rosyjskie banknoty . 211'15 Galiziei............. 121'lb
Akcje kredytowe . . 602*— Kolej Rumuńskie . 66 40
Lombardy . . . .  175'— Austrjackie banknoty 1 2'16
P z s r  ds 3°/, Renta 25-17

Przyjechali do Lwowa dnia 11. stycznia, 
lkot-sl W arliawaki. J hr. Chodkiewioz i L. hr 

Giżycki z Wołynia, I). Wechsler z Bottuszr.a.
' H o t e l  A n g i e l s k i  A. hr. Gulejewski z Harasy- 

mowa, Z. Bernstein - Odesy, W. Sierakowski z Prze­
myśla

H o le *  Z o r a s .  J. hr. Szeptycki z Przelbic, M. 
Skrowaczewski z Rosji, L. P 'tzker z Wiednia.

Ł a s a r a s a .  J. Hirsch i M. Brauner z 
Wit-dnio, C. FoWeńberg z DronoOyctu, J. Schwarzling 
z Tarnopoli, F. WallucL z Sambora

w beczkach po 166 i 100 kilog.

Dnia 11. stycznia. 
Lwów, z Izby handlowej.
I .  Akcje za sztuk£ A  UJO zł. 
Kolei gal. K irola Ludwika

„  L»owsko-Czerniow 
Banku Hipotecznego gai 

„  Kredytowego gal.
II. Lutu zastawne na 1.00 zł. 
Tow. KreJ. g*l. 5u/, w. a» ” ” SI; ”
Banku flip . gal. 6°/0 „

K O I)) )> )) "Jo ))
wylosowalne z 10“/0 prom.
III. Listy diulne na 100 zł- 
Gal. zakł. kred. wmśv;. 6°/„ 
Ogól. i oś kred zakład dla

Cal. i Buk. 6°/o los w 151
IY. Obligi nc 100 zł.

Indemnizacyjne ga iu. . 
Komunalne gal Zakładu 

kred. vłościańsk 6“/„ . 
Pożyczki kraj. 1873 6°/„ 
Los; miasta Krakowa . 

„  „  Stanisławowa
Y Monety 

Dnkat holenderski .
,, cesarski . . . .  

20 frankówka . . . .  
Pół imperjał roejjsk i. . 
Rubel rosyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckich . 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony w srebrze !10 zl.

Wiedeń. 8. .tycznia. 
Obligi długu państwa. 

Renta papierowa . . . 
„  srebra . . . .
„  złota ......................

Losu z roku 1864 3*/, °|u 
,, 1860 4»|0 .

”  ;;
„  1864 . .

Como Renten . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e j k i e ..........................
B n k ow insjd .....................
G a lio y js iu e .....................

«-tuaj-A

283 60 
174 —
1301

99 30 
92 76 
99 30 

103 25

103 50 

94 -

o
>)

280 50 
171 -  
297 50 
268

płacą

98 30 
91 75 
98 30 

102 28

Niższo-anstrjackie . . .
Wyższo-austrjackir . .
f z l ą s k i e ..........................
Styryjskie..........................
Siedmiogrodzkie . . .
W ę g ie r sk ie .....................

p z klanz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier. 
Renta węgierska złota .

,, za kolej wBch.

98 25

101 50 

92 -

99 20

102 50 
lu2 - 
21 5o 
26 —

6 58
„ 61 
9 43 
9 75
1 71
1 23

68 60
100 50 
100 26

73 05
74 00 
88 36

122 76 
181 20 
135 75 
171 50 
171 —

9b — 
98 90

98 20

101 —
100 60

l  48
5 51 
9 83 
9 65 
1 56
i  21

57 75 
99 50
99 25

72 90
73 9 
88 20

122 25 
130 80 
185 26 
171 — 
170 —

104 50
97 —
98 50

żądają

Akcje uankowe 
Anglo - ai strjack. Banku 
Zie: uskie kred. węgier A .

,, „  austrjacn.e
Zakiad kred. d ha id i Pr.

węgierskie 
Bank depozytowy . . . 
Tow eskomp. niż. austr. 
Gal. banka hipotecznego 

dis Lttndl i prz. 
Austro-weg. banka N.-B. 

19 5nl^Bn^ kredytowy realność. 
2  ̂  U nionsbank.....................

Akcje kolei.
Kolej Albrechta . . .

„  i  lfóld-Fiume . .
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej Elżbiety . . . .  

półn. Ferdynanda 
Franciszka Józefa. 
7 Karola Lndwika 
Koszycko-Lderberg. 
.jWÓw.-Czer.- J aska 
Pełnoc. - austrjacka 

r) ,, Lit. B. 
Rudolfa . . .
Siedmiogrodzka .
towarzystwa państ.

105 60

105 60
96 50
97 6”  
96 6 ' 

126 — 
109 35
86 60

i28 -

244 75
83 26 

261 50 
219 —

»
n
M
»ł

)>
>1
11
II

II
1) połndn (Lombardy) 

Cisańska . . . . 
węg. g. Łnpkowska

L o s y .  
Regnlacja Dunaju. . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
,, Tureckie . 

Kredytowe . . . .  
K l a r y ..........................

płacą

105 —
103 —
102 —

104 60 
96 70 Palffy

|żądi-ją| ptacą

Żeglugi par na Dnnaju 105 60 104 50 
Kegel wic ha . .
Krakowskie . .
Miasta Budy . .

97 
95 50 

12 '

109 20 
86 30

Rudolfa . . . 
Salma . . . .<
St. Genois . . . 
Stanisławowskie 
Waldsteina . .
W indischgratza.

27 7!

244 25 
28; — 
261 — 
218 -

828 
185 
116 50

78 -  
U 8 25 
567 — 
2 50
2501 

183 60 
282 -  
181 60 
172 — 
191 26
245 60 
167 75 
14 ' 2 
i  80 -  
702 2r-
246 25 
148 2-5

77 — 
167 76 
565 -  
202 —  

249’  
183 -  
281 50 
181

190 75 
24- 
167 25 
144 75 
279 74 
101 60 
244 7 
147 751

113 25 
116 — 
108 75 
17 75

112 75 
115 
10fe 25 

17 50
179 25178 75  1 40 W

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta .....................
Elżbiety . . . .
Ferdyncnda północna, 
Franciszka Józnfa . .
Gal. Karola Lud. I. E l i ,.. n ti B" 
Koszycko-Uaerbergska 
Lwowsko-Cze-n. I. E n

“ * ~  -> » IL ” 13s — Rndolfa . . . .
116 30 Siedmiogrodzkiej 

Kolej państwow •
połudn. (Lombr. 
j is  iń towari,. 

Węg. gal. ŁupKowska

W a l u t y ,  
Dukaty ważne . . .
20 frankówki . . . 
lmperjały rosyjskie 

171 50 p’ Unty szterl. angielek 
Liry tureckie złote 
Srebro za 100 zł. . , 
Kupony srebr. za 100 
Marki niem. za 100 mar, 
Ruble papierowe .

-------- 17 50

40 — 39 —
37 76 37 26
19 — 18 50
51 76 51 25
49 26 48 75
25 50 26 —
33 — 32 50
38 50 38 25

89 75 89 50
100 — 99 76
106 - 105 70— — 106 50— —105 ---- 102 50

91 26 91 —
92 — 91 50
97 40 97 15--- 97 75
83 75 83 50

178 — 177 60
126 60 126 —_ —100 50
86 76 86 50

5 68 5 56
9 37 9 36
9 68 9 66

U  83 11 78
10 66 10 63

58 15 58 10
123 — 122 75

Warazawa 8. stycznia,

i°|0 Listy zastawne II.
ki pon 

5°|0 Listy zastawne 1860 
kupon

4°|„ Listy likwidacyjne 
kuęon

01’  
99 25 
022 
86 10 
041

99 75

Co ty d sta i ś w io iy  transport

P  • R D W
s y b e r y j n M l e  

( b i o t o  kuropatwy)
p  > s i r .  8 ' 0 O  p a r a .

Jarząbki p»ra po złr. 2 40 
C ie t r z e w ie  „ „ » 4 —

a s t r a c h  s ń s k i
po xłr. 7 20 kilo.

K A W I O R
■  m . po x

O zory bawole bąjcowane
po 2  s łr . puaskfc 1 k ilo

poleca handel 1007 2—(

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Ryaek 1. 41

IKALENDARZ POWIEŚCIOWY!
A
A
A

'.a  Nagroda
narodoiY!)
16,600 FR
med;J złctv

Z ŻE L A Z E M  
W  połrezeniu z. ->OLĄ 7 f LAZ1RTĄ 

łatwą do  itKWojeniu przez każdy orera- 
nizm, .jo t najpotężniejszym środk ie ft  
w zm a cn ’ ijącym.

1'i-zyn aca krwi i czerw one kuleczki 
stanowiącc 'jc .1 piękność i silę, pom aga 
trudnemu rozwojowi organizm u,ule­
cza bezsilność i. wątłość, zalecasięprzez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro­
w ieńców  etc.
W PARYŻU, 22 I 19, UI.ICA DROUOT 

Dostać można we L *ow » w aptekach 
pp. MlknUsśha, Krzyżanowska go, Piepiaa, 
Skleplćskiege, Riwkera f Nachlik*

ROCZNIK SZLACHTY . OLSKIEJ
Jerzego Sewera hr. Dunina Borkowskiego

j u ż  w y s z e d ł  z d r u k u  
i zawiera : 1. Rodziny panujące; 2. Rodziny szLclieckie polskie; a) Ksią­
żęta; b) Hrabiowie; c) Baronowie; d) S/lachta; b) Członkowie dzFJziczm 
Izb Panów ; 4) Kawalerowie Zakonu Maltańskiego i Damy tegoż Zakonu

C e n a  w  o xd ob n eJ  o p r a w ie  lr » ! '•  108? 8—<
Nakład ks ęgarni

X .  Ł U K A S Z E W I C Z A
we L w ow ie ulica Halicka 1. 50.

n a  r o k  1 8 8 1 . 
K O C Z M K  X .

W formacie kalendarzowym in 4-to. Część świąteczna drukowana 
jlk  c z a r n o  t c z e ir w o s .o .  zastoso wany do pitrzeb w.zystkich mieszkań- 
M  ców Galicji i zawierający oprócz swego aa ter bogatego uzisłu p o t  ie>  

l e i » * « g o ,  h  u o r y s t y c z i  e g o ,  s t s t y « t « e i „ ( g j  b g o s p o ż a r *  
jCt • k ie g s ,  o a u zo  szcz- gń ową częm informacyjną, jako to : w s z y s t k i e  
J f  p r z u p i s y  p o c z t o w e ,  t e k | ( r i i l l c z u e «  k o l e j o w e  1 r o z k ł a d  
*** J u z d , patentu i ssał stemplowych, losowania, tabel purównawczyoh, 

jarmarków etc. etc., a w i goie co dobry kalendarz zawierać powinien.
A  Cena egzemplarza 50 ct., z przesyłką pucztewą 63 ct.

(j. żon kaota wpierw przekazem pocztowym nadesłaną zostaje.)
jK  T u s t s i n  4  # i r .

A 
A  
A  
A  
A  
A

KALENDARZ ŚCIENNY Ł     1 -
drukowany na w iel.im  białym welinowym p-pierze czarno

n a  r o k  l S t t l ,
i czerwono,

Ceno 20 cni., z przesyłką pocztową 22 cni.
(jeżeli kwota wpierw przekazem pocztowym nadesłaną zoitaje).

ł  o z i n  1  x l r .  H O  e u t .  iobi 8 - 3
^  K»isr aarzo te są u nabycia w handlu B O D ł l l t A  we Lwowie przy 

ulicj Ormiańskiej pod 1. 8 (obok Domu narodnegc).

Iflk
t i t o  l h v

na krotii m  jeszcze
VYyat*rozy EApar tawarów te s r e b r a  B r  i ta* 
u ia ,  pochodzących z pewnej ma*y„ konkur- 
nowej, (łdy rzeesy te łprzedawane bywają 

walyeh partjach, więc każdy m oie naatepn- 
Jący garnitur nabyć

—  p r a w ie  i a  d a r m o . -
Za nadosłaniem kwoty 7 x l r .  lub ca za 

liciką pocztową otrzyma każdy nastepnjącycŁ 
49 przedmiotów, które nawet po tb letniem 
użyciu pozostają tak białe jak 18-łutowe srebro,
za c o  przyjmujemy gwarancję. I t a k :
6 noió«r stołowych z angielskiemi ostrzami ,
6 nallapBsych widelców xe srebra Britania,
6 slęł dctL ly .ek  i t  ir e b r . B r.U nl*,
6 nClepsiycń *X4oc lik V *4W* *• «r«br» Brlt., i nąb ,p. podt. wek pod noie  w  JBfcr. Brlt.,1 c lę ik i ckocŁls se srebra B r l m i 1)
1 Ciężka chochelka do mleka u si e .ri Britania,6 najlepszych filiżanek z « sbr. Britania, s eleganckie lichtarze ze srebra Britania,1 wielka taca ze s.jbrs Brittanla,S piękne ciężkie kleUohy uo ją, Ie ,reb> Brlt i 
1 sllko najlepszej Ja: a . »  srebra Britania,1 znakomita -ukieruiczka lLPieprzniozka. i łyżecskl dc jaj a srebra BritUnla.

W szystkie wymówione te przepysznych 
prsedmlotów, które pierwej koszt .waty 30 et., 
kosztnją razei. tylko 7 złr. Poz.ralam sobie 
zwrócić uwagę P . T . pnbliczuoścl, aby m ojego 
inseratu nie uważała as

Anons indler&ki,
których ostatnleml ct u j  tyle się namnożyło* 
Za rzetelne wykonanie poleceń ręczy moja od 
lat wielu znana z rzetelności firma. Tysiące

od o*óbpodziękowań i dodatkowych zamówień 
powątnych świadczących o doborze i dobroci
knpcwanycfc u mnie towarów, można oglądaó 
w mojem biurze, gdyż tylko czężó ich dla 
braku miejsca można było ogłaflEać, Kto tedy
chce rzetelny i dobry towar ą nie tandetę 
dostać za zwoje pieniądze, ten niechą? się z 
oalem zaufaniem nda do jedynego dostawcy 
prawdziwego towaru ioół 10— 12

Ł .  S E L K E K A .
Główny skład fabryczny srob. Britania 

W I E N ,
Mariahilf, WindmOńlguse 26.

Jeżeli towar się nie podoba, nstenozas 
obowiązuję się publicznie zwrócić pieniądze 
bez żadnej tmdnotei. Dla uniknięcia fałszerstw 
proszę sobie dobrae w pi 
1 dokładnie podać ulicę.

Nowo ulopazony srebro Lr tanie 
będzie prawie roxdi.rowane 1

Przyjęty oa zzrząau masy upadłej 
irlelblcj sngielshlej

fabryki wyrobów 
s r e b e r  b r i t a n i a
olbrrymi iicład, sprzedaję i  powodu zna- 
ozuych wypiat ter mino wy rh i npr0'* taie 

ni a lokiuii
o 7 9  proceni niiiej w artoiei 
esacnnhow ej, exrll pr>w i« 

ro  (darowuję
T y lk o  aa O złr. 80  Ont.,

ożyli ledwie połowę wartości kosztów »y  
"obo. otrzyma każdy naLtjpująoy se- wis 
jądalny z lit*go srebra untani*,  który 
da«.u ; 35 złr. kos ;towsł, a nadto u  
białość trwałe gwarant me się 25 lat 
6 nożót. stoi za  sreh. brit z ang o tr 
6 wideł ów ze sreh. brit w jednej B_tao. 

rnbione.
6 łyżrL z prawdz. ang. srebri bnteme. 
( łyżeczek z najlepsi, srebra britania. 

i. podstawek 
lski

1 chochla w jednej sztu.e,
1 lita warzecha do mleka ze sreb. brr. 
4 a gial. łyżki dla dzieoi ze sreb. brit 
rL knbki na jaja piękne.
2 łyżeozlci do jaj ze srebra britania. 
i. piękne tac. i na enkier.
1 pieprzniozka lnb enkrowniozka.
1 sitko ć” 1 erbaty najlepsze.
3 p>szne licht ae salonowe.
3 pyszne ais astr. nasadki do liohtarzy. 
3 piękne cizelowane tablooiki.

6 pyszn. podstawek na noże ze sr. brit. 
6 angielskich tacek do kawy.

60 czt k.
Wszystkie tu wymienione przedmioty 

w ilośoi 60 rztuk kosztują razem 
|WT tylko O mir, 8 0  ont. 1 *  

Zamówienia za pobraniom lnb na 
desłaniem gotówki załatwia jak iłngo 
zapas starczy 1073 9—I?

H E R M A N  K A T J F M A N N , 
GŁÓWNY SKŁAD 

fabryki wyrobów U srebra britania we
W M ta  stadt, Flelsibaarkt, 6. 

i H r  Betu podli
moim biurse.

Isiękowań posiadam »

Kawiarnia w Czemiowcacłi
jek c »  w o  um.waxa xą .d .H C »X A .»

naprzeciw
R e s t a u r a c j i  ^ e fe a r u e g o  O r ł a “

zaledwie Kilka kroków od głównego Rynku.
Czynsz tylko 1000 złr. rocznie; jest z powodów 

familijDych z wolnej ręki do sprzedania.
Karci Zakrzewski

1097 ! —3 w ł a ś c i c i e l  l  h a w i a r a .

KANTOR WYMIANY j
e. k. uprxyw. galic. |

[akcyjnego Banku Hipotecznego!
k r  p n j •  i  I p r a s d r j a  j

wszystkie elekta i monety |
pod waraakaad lajinyatąpiiHjsseHi. jro

5pi
lo

listy hipoteczne
lak o  t e i

trnnm Listy hipoteczne
ggktóre wedhŝ  prawa x dala l. lipę* 1868 Dz. P. P. XXXVHl Nr. 91 i
f t maj w. poet. z dnia 17. gradiia 1871., atogą być ityte de lekew j u 

kapitałów fudeszewyeh, papilarnych, katsejrj autteżakieh, wtjskt i 
wyfh i »  kaieje rtaibewe i wadjs,, tą w tym kaatene de lahyeit j

S ™  Wszystkie peteeeaia z prowiiej'1 wyk n  i ,  się bezzwł j 
ezale »• kirsie dzieaaym be* deliri ais prowizji. 1010 8 j



DZIENNIE POLSKI *
V  lustra e dzieł, Miłrja Malczewflfte- 

-®- go, Konrad Wallenrod MicVie 
wiozą, Albnm Gn ttgora, t. j. War- 
izawm. Polonia, Litnsnika, Na pa­
dole łez i inne psciorkami . jeuwa- 
hiem wiernie wykonane, każda z 
tych seryj w albom oprawne.

fk b r a z y  oba-akterystyoze w stro- 
jach narodowych różnych stóleci, 

jako to: Knligi, Tańce i abfcwy w 
strojach narodowyoh oraz widoki 
historycznych zamków i prtac ów 
w Polsoe, wyjętych z t 'k i Napole­
ona Ordry.

■ M  afty z godłami n»rc low ouii, z 
wizerunkami t .śłużonyoh mę 

żów *  Polsce, jekr, to: Król Jar 
Sobieski, Tadrnaz Kościuszko, ksią­
żę Józef Pn1.1alow1.ki, Królowa Ja­
dwiga , Królowa W anda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J I 
Kraszę wakiego

M N  afty ręczne franonskie i berliń 
■  ■ -  akie ni, kanwie nicianej, jawie, 

jncie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, aksamicie i na 
suk' i* wykonane, w największym 
wyborze i 'p o  najtańszy oh oenach.

■ ■ p raw n e zaczęte lub skońozone po 
mniejsze nafciki a kanw “  

ebrnej, jako to : P „ umeneiki ns 
knwerty, ia listy, na marki listo e, 
bl 1 arzy do grania, oraz w kształcie 
fottlikćw na podzegarki.

■ pu dełk a  z bafoicami na Vołnie- 
B  l.zyki, na manszety, na rękawi 

czki, na siarniki, koszyczki do ro ­
bót uamskieb, na kłębki, ra druty, 
u* oygara, kalendarzyki, notyzki, 
iiop ie ln iczk i, teki z przyrządami 
(Jo pisenia, koBze ścierne.

■  Mywany przed kominki, Czapraki 
Pa konie, Larobrequin, Wałki 

na kanapy, Serwety, Poduszki, f  asy 
do fo nii, Dzwonkociągi, Taśmy do 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki, 
Szelki, Tacki pod lampy

TM** Lidki do *.sią,żek, bólka do ser- 
MA we^ Podwiązki, Tacki n* bilety 

wizytowe. *amki z bafc kant na 
fotografie, Termometry, Wazi niki 
na kwiaty, Poduszeczki na igfy. :a- 
pcincby na tytoń. Pularesy z haftem 
na cygara, Saki"wki na pieniądze

■ a b ra z k i święiycb , b łog i»»w ień - 
atwa, Ornaty, Stuły, Antipedja, 

W idoki, W zo-ki malowane, na kan­
wie papierowej do wykończc n.a pa­
ciorkami, W torki doi tiaftn na kan­
wie, oraz do robót Poanlas i mi- 
niardie, Monograma.

U R am y rzeźbione na n*ręczniki, na 
s «rBi0) na klucze, 110 zdejmo­

wania obuwia, P*>8'timenta na nuty, 
na gazrty, do cz’ t r.ia ksią*fk, ns 
p o i zegar ki PosTumenc ki na umbry 
*>rzed lampy lnb świecę.

fltM afty z bukiecikami lub wi<:o- 
-B B -  czkarei na p8j,ierowej , jedwa­

bnej lub nicianej kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pulare­
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do ram na naręczmki, na sukni", 
na klacze.

WkT ordonki, Sznelki Pelę, Filozelę, 
B m . Włóo-Kę berlińską, angielską, 

p.Toką, Creolwolle, Moherkę, Pc- 
ciork' metBlowe i kry-<ztałowe. Zło­
te, srebro i bulion do b-.ftu. Klawy 
jedwabne, Juta, J*va, Br-izylijska, 
Hawanna, Panama, Rypsowa i inne.

P o leea

many z taniości i doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

'004 1—0 6 /  a i  łf« tr r eeamósrien*** ominie iscome m/konują się jaU najspieszniej i naju^urawni jj. ^
we Lwowie przy ulicy Halickiej pod I, 4.

Z a  s p o k ó j  d u s z y  ś .  p .

,w :  STANISŁAWA WMttGO,
dziedzica dóbr ziemskich, b. żołnierza polskiego z r. 1848,

odbędzie się
K A B O Ż E i t l l T W O  Ż A Ł O B I E

na dniu 15. b. m. o godzinie 10. przed południem ,
w kościele parafialnym w Sołotwln'8,

na które podpirany zśrz%d niniejszem uprzejmie zaprasza.
M ołotk ów  dnia 9 . styczn ia  1881.

Zarząd dóbr Mołotkowa i Hwozda.

I  T Y a r s t a t y  w y r o b ó w  b e d n a r s k i c h

FRANCISZKA MULLERA
pray nlłcy ITapielnej r  zabniTowaniack b owarn 

1148 W )(0  K a r o l a  K i a U l l i  w  I* w  o w i r ,  i _ o

zaszczycore na wystawi krajowej rolDicrej.yrzemyst^ej w rcSn 1877
„ t u e d a l e i n  s e a ^ h i j f  i “

wykunywują wszelkie w zakres bednarstwa wchodzące wyroby ze maio-
moś. iz fachową, z materiałów doborowych, po cenach umiarkowanych __
Przyjmuje obstalunki na wszelkiej objętości kufy, kadzie, beczki, urządzą 
r l l ł o r t l i l f c l  („Kuhlstocki") i wykonywa taki w o snmiennie i panktififln
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1145 1— 1

U c z e ń  h a n d l o w y !  Pracownia snłien damslticli

Justyny Gostyńskiejbiedny, byle dobrze prowadzony, 
może być zaraz przyjętym w haodlu 
p . K a m ila  Strzyiow sklego
przy ulicy Halickiej poi 1. 4 we 
Lwowie. 1121 8—3

A P T E K A
J. B E I S E B A

ve L im it  dL Karola-LMiita
? poleca 1012 2 —12

B A L S A M
na o d m r o ż o n e  r ę o a  i n o g i  

Dr. Piver u Paryżu,
swą skuteczne ścią nrzez żaden inny 
z uOtychocas znarych środków zastą­

piony być nie może. 
F l a k o n  4 0  c n t .  w .  CU

z w ątroby m ię tu sa ,
bsrdso jrzyjemnego smaki i woni. 

f l o t  t k a  6 0  c n t .

OLEJ RYBI ZELAZISTY
js dynie przoz pp. lekwsy zalecany. 

F la szk a  1 zer.
Specjalny w y ró b

M  DllSklBlCZlll] HO OSt
P r o f .  S tra a h leg o ,

ufywsnej ze znakr mitem powodzeniem 
na wzmocnienie dziąseł i ból zębów. 

F la k o n  1 z łr .

CLARISSIMA
kropę do zębów Dr. Ufa/berem 

za n»jzBH;oinitgze uznane. 
F la k o n  4 0  cn t.

3—31117 ul. Kościuszki 1. 4. I. piętro
Przyjmuje zamówionia na suknie ba­

lowe, wizytowe, wierzchy na futra i okryw- 
ki. A mając relacje z Wiedniem i Pary­
żem przyjmuje także zamówienia na cale 
wyprawy z bielizną, haftami i futrami.

S T R O B Y  BPEOYALNE.

K \ R ! - T M E R . Y i \

Ul YIOLETTES DE PlItHE 
ED. PINAUD

. . -  n „  . . . .. punktualniena czas umówiony. — Przyjmuje wszelkie zamówienia oraz zwraca uw„i 
iż ma zawsze na składzie u siebio znaczny zapas gotowycl beczek hekto­

litrowych, pół i ćwierć hektolitrowych i inne drorme naczynia.
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ŚWIAT POWIEŚCIOWY
pismo trg-dniowe belletrystrczne 

kw artaln ie nu prow incji ty lk o  % tir*

óii*. ma nio lepszego i tańszego, jak 
nowo roprawiony 7—12 1068

L m ti  Środek fl& farbowania włosów

M yd ło  l i i i  YIOLETTES OEr ARNE
L sseneya dla 

chustek. -. IU I  YIOLETTES OE PARNE 
vS oda tuale-

to w a  A U X YIOLETTES Ol PARNE
Pomada . . . .  AUI YIOLETTES DE PARNE
lle iek  Id l  YIOLETTES DE PARNE

Puder ryżo­
w y  AUI YIOCETTES OE PARNE

Kosmetyk . .A U  YIOLE TTESDE PARNE 
5 7 , Bouleoard de Strasouurg, 37 .

D ostać można we L w ow ie  ; w  aptekach, 
składach perfum i u fryzjerów.

Obecnie drukuje s ię : Z d r a i c a , oryginalna powieść 
współczesna przez autora Marzycieli; W a  b ł ę d n e j  d r o d » e ,  
powieść francuska, prócz tego w każdym numerze nowella.

Wszyscy nowi prenumeratorowie, którzy przystąpią do 
2° stycznia 1881, otrzymają dotąd wydane numera gratis.

Ne żądanie numera okazowe franco.
Prenumeratę przyjuiuje Administracja w drukarń1 Naru 

dowej W. Maniackiego we Lwowie. 1146 1— 2

— ras rrfyr mws-—

Nauczycielka TSgSSST
m a z fk a ln a ,

dc zukuje umieszczenia przez Biuro 
A. Dembowskiej w Krakowie przy u 
licy Mikołajskiej 1. 435. 1094 2 -3

Pięłaia 3 piatrowa

Kamienica
p r z y  n l .  O r m la ń a k le J

jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość w handlu papieru 

przy ul. Saksońskiej 1. 12, między godzirą 
2 a 3. 1148 1— S

I S f a  u l i c y  G r ó d e c k o  -  J a n o w s k i e ]  1 .  O ,  J e s t

m i e s z k a n i e
złożone z trzech pokoi i dwóch kuchen oa 1. lutego 1881 
do wynajęcia, można podzielić na ó - * pokoje z Kuchnię 

i jeden pokój z kuchnię. 147 1 1
Zgłosić się na I-sze piętro do właścicielki kamienicy. 
ssmssmtnammsmsammm. u r f l H D o r a«SBS

Do najęcia
przy ulicy Stryjskiej I. 23 a

3  p i ę k n e  p o k o j e  1  w e r a n d a  
1 k n c h n f ą  n a  I .  p l ę t r c e

z powodu wyjazdu ic;g% b jć  zar;'z 
zamieszkane. 1086 6— fi 

Bliższa wiadomość u dozorcy doms.

„ P r z y ja c i e lo w i  m o je m u  p o m o g ło ,  alta 
„ t e g o  też  i j a  ch c^  p r ó b ę  z r o b i ć .1*

Tak, lub temu podobnie wyrażaj * 
się nabywcy Pain-Expelleru 8-*ym 
leku bądź ustnie bądź pisemnie, 

co w każdym rszie najlepsrym j 3st 
dowodem iż doświadczony ten śroósdc 
domowy zawdzięcza bwe Diezwykłe 
rozpowszechnionii i swą populariość 
nie krzykliwej reklamie leez jedynie 
swej zdumiewającej skuteczności. Dla 
tego też zasługuje ,,prawdziwy* Pain- 
Expeller z kotwicą11 na pełne zaufanie 
każ lego chorego, w szczególności zaa 
polecić go należy cierpiącym na

Goścec, r»unatyzm
1 inne reumatyczne dolegliwości, jak 
ból ząbbw, boi piersi, ból krzyża, rwę 
W Członkach, itd., jako niezawodnie 
- - j  skuteczni ej my środek. Jak o  tern 
broszurka r W j ąg bezpłatny11, którą 
we wszystkich skł Lach bezpłatnie d o ­
stać można mowni; świadczy, °pro- 
wadzsią wytrwałe nacierania Pain- 
ExpeHerel“  zupJn wyleczenie nawet 
w zastarzałych t bardzo uporczywych, 
wypadkach. Pain-Lxp3ller, którego me 
powinno brakować w i adnej rodzinie, 
dostać można po cenie sO i iO kr wa. 
v dżej wymienionych apteaach: Bro­
dy Fd. łaszka; Czermowce J. QoU- 
chowski; Drohobycz D. Dobrzyniecki; 
Głczów F. W alczak; Jordanów F 
MoszczeńsKi; Kołomyja E. Stenzel 
Kolbuszowa Fr. Buczek; Kozoy a J. 
W isłccki; Lwów Z. Ruoker. J Piepes; 
Leżaj-k J Deuker; Przemyśl W. > a- 
h lik ; Rzeszów D. R eich ; Sadagóra O 
Rubinowicz; Sambor J. Aleksiewicz; 
Sniat;'u M. Niemczewsk’ ; Stryj J 
Zgórski, L. Gaertner; Stanisławów, 
we zszystkich aptekach; Tarnów J. 
R e id ; Tarnopol Fr. Jamrogiewicz H. 
Kabane ; Zydaezów M. Bardasz.

• Jed »n ie  J S f f f i g S  * *
.ijrm „kotw icą“  jest prawdziwym ; wy­
roby bez kotwicy są bez wyjątku na- 
śladowaniami, przód któr“mi się usil­
nie ostrzega, i powinien każdy chory 
takie wyroby dla własnego bezpieczeń­
stwa jako nieprawdziwe bezwaruntre 
wo odrzacić. 1111 2—O

wr X . k a r a n i  ^
naśladowcy hektografu.

Wyciąg z wlndeńsKich, pesztehskich I praskich dzienników.
W  jakich rozmisrsch odbywa się naśladowniotwo tn^nego p łd  nwswiskiem 

I ł j k t o i r u  F  aparatu do rozp iwsze haiania, dowodzi okoliozuosó, ża w akutjk 
-.ksrgi p. Jóhefa „ew itu i o narurzenie patentu nie mniej jak 9*-76 takich u* '»■ 
dłiwanych aparatów zostało przez kompetentne władze skonfiskowanych, orzyuzem 
uti uralnie « >atadowoy według u .ławy lotkhwemi grzywnami ukaran zostali. W ie- 
deński Magistrat dla własnego użytku o*ły rok ro—1 praktyczne p-óby z rozma-'*e 
rai aparatami i doszedł do urzędownie stwierdzonego przskoaauia, ie  hektogrjf

J  ó z e f a  I - « e w i t u s a ,
t e t e n ,  I . ,  B a ben bergeretra ese  A>. 9 ,

stuuowczo jest ua,lepłzym i zarazem. n»:t«ńszym aparatem do rozpowszechni*ma 
W rowszych czasach został wielokrotnie uleprzoav. Mata ie*t ters?- tak u lotko 
laloną, że z niej negstyw można z t « a z łatwosisią ak kredę z tablicy, a nowy 
atrament daje głęboko ozorne odoiaki. D>» urzędów i ka ner lary j łatwiejszy, do 

skonaUzy i tańeiy aparat nie da się pomyśleć.
Skład we Lwowie u Wilhelma Soyfartha, handel papieru ulica Teatralna J. 4, 

w Krakowie w handlu papieru Henryka Żychonia, w Czerniowoaoh w hanie pa 
pieru W. Regenstreita 1109 2 - i

A.

Bibliotek wyborowych powieki
wychodzi we Lwowie ioes 5-e

NaMfdcm Księgarni P«lsk;cj
D .  B a r t o s z e w i c z a  1 W .  B  i e r u a c k i e g o - l

złr. 1 5C. 
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K aide dzieło sprzedaje tię osobno.
BAŁUCKI M. Byle wyżej I Powieść w»półozesua .

  Za winy niepopełnione. 2 tomy w jednym
BRZOZOWSKI KAROL. Deli Pstko. Powieść osnuta na tle sto-

sunaow b u ł g a r s k i c h ...............................................
DAUDET ALFONS Ten Mały. P n-ieść z frsnoirkiego 

Królowie na wygnania Powieść w 2 tomach 
D Z I E B Z K Ó  WSKI i SABOWSKI. Chrzest polski. Powieść w 8oh 

tomach z c z a s ó w  ostaŁn:egj powstania
FAKINA SALYATORE. Ukryto Skarby. Humorystyczna powieść 

i włos. .
JE Ż T. T. Opowiadanie Stasia H-morezka .

— Z  oiężkich dni. Powieść hittoryczna z cza°ów Jana 
Sobieskiego w 2 tomach ,

KRASZEW SKI J. I Krwawe znamię. Powieść
Zadora, Powi ść z 18 wieŁu . . . .
Zsliga, Powieść w 2. częścią h 

LAM  JAN. Dziwne karjery. Powieść osnuta ua tie stosunków
lwowskich. 2 t o m y .....................................

R0GD6Z J, Marzyciele. Powieść historyczni z I połowy bie­
żącego stulecia (rok 1846 w Galicji) 3 tomy 

SABOWSKI W L Pozory. Powieść z  żyoia warsżawskieg j w 2.
t o m a c h ...........................................................................

T H A C K E B A Y  T a r g o w is k o  próżności Pow eść w 2. tono z ang e lt,
YEBNE JULJUąZ. Hektor Seriadac. Podrót po świataoh sło- 

neoznyoh. Po»ieśc w 2. tomach . . . .
  Spadek F00,0(X .0 >0. Powieść . . . .

W ILK 0Ń 9K A P- Trucizna Powiastka pośmiertna 
ZOLA EMJD. Kartka miłośoL I*owirść w s. tomach

Oprawa w płótno angielskie ze złooonam: Ł»dp)sam. po 80 ot z a to n .l  
Nakładem tejże księgarń- opuściły prasę :

P a r n i  ę t n U t l  P o w s ia Y l c a  r. z  1*368 i ia<!4. . . z1t. i . J ,

3 . - .

3.— .

2.—
3 . - .

3
1.5Q. 

0.6C. 
3.

mmi BDDiomi
baletmLtrz teatrów varsza- 

vbklcJi, udziela
Lekcje tańców i gimnastyki,

w domach prywatnych, jakoteż i we wła- 
-0 snem mieszkaniu 2673

p od  1. 12 n., Rynek I. piętro.

a c a a r n y  i  b r u n a t n y  kolor — eb 
zwrotem otriymanej oenj w razie, gdybj 
tynktnrf nm n*e tir.ymsla kilka miesięcy 
lub okszał- cię zkodhw,. Karton wri.?

informacją użyoia i d.,.iatks mi 1 osztui 
_ złr. 20 out., bez Jodanów  1 zł go ot 
Za opakowanie 70 ot

Zadziwiająco lanie »* trizelkie robo­
ty i włosów we f  l e i l n l u ,  n  l e ó e i , ,  
B a u p t a t r a s i i e  3 2 .

K .  v .  B o b i i z k i ,
perukars męzki i damski, odsrozególniony 

wielu medalami i dyplomami. 
Osobny zalon do farbowania włosów 

i ryzowani* dam na 1. piętrze.

C n ^ u n e ia  padafikń, knroze, w naju- 
rB r  J *  1 porczywszycb nawet *.y 

ia a «a ch , leczę w sjkrót zym ozasi. 
według własnej i tylko mnie samem i 
znanej a r.aw zt skutecznej metody 
t»kże listownie. Lrkarz-specjalista D r  
R  ( .Im  He u  w Berlitie N. W ., Louiser- 
Strasse Setki ludzi już wyleosyłem

L. 38731

D zierżaw a dobr
Żubrze, Sichów i Pasieki.

Oelem •wydzierżawienia dóbr miejskich: Żubrzy, Sichowe 
i Pasiek o jedną milę od rniafta Lwowa położonych, obejmu­
jących : pól ornych około . . . .  677 morgów,

łąk i si.nożęc około . . . 144
pastwisK około . . . .  20

niemniej w zuptłnie dobrym stanie dom mieszkalny, tudzież 
zabudowania gospodarskie i mnszkania dla czeladzi w dosta­
tecznej ilości w stanie używalnym, jednak z wyłączeniem pra­
wa propinacji, odbędzie się licytacja ofertowa dnia 3 . Jutego 
1881, o godzime 11 prztd południem w biurze w Dep. I. na 
podstawie następujących głównych warunków:

1. Dzierżawa trwać będzie lat 12 a poczyna się z dniem 
zawartego kontraktu, kończy się zaś dnia 24. czerwca w osta­
tnim l o k u  dzieiżawy.

2. Cena wywołania czynszu rocznego ustanawia się:
n? p «rwsze trzy lata w sumie . . . 4800 złr.
„ drugie tizrchlecie „ . . . 5280 „
a trzecie „ „    5760 „
„  ‘ -zwarte „  „  .  6240 „

3. Czynsz azierżaw ny płacić się ma w półrocznych ratach 
z góry, a tytułem kaucji dzierżawnej złoży dzierżawca sumę 
4800 z łr .:

4. Oferty będą opieczętowane, w wadja kwotę 624 złr 
wyn< S7ące zaopatrzone: zaw ieraó dokładne oznaczenie przed 
miotu licytacji i podanie czmszu dzierżawnego rocznego sto­
sownie do punktu 2go niniejszego ogłoszenia i złożone do rąk 
szefa Depart 1. najdalej dnia 1. lutego do godziny 3 z południa

Of rty czynstu dzierżawnego cyfrowo nie oznaczające lub 
ewentualne są nieważne, i n e będą uwzględnione

Warunki szczegółowe przejrzeć można w biurze I. Magi­
stratu w godzinach rannych urzędowych.

M a g i s t r a t  k r ó l *  » t o ł .  m i a s t a .
We L wowie, dnia 14. grudnia 1880. 1107 t —3

Z y g m .  R n c k e r a
w o  L w o w i e  p o l e c a  s 1006 3 - 0

Niezbędni potrzebne dla każdej rodziny 
P e t u d a i o w o - w ę g i e r o k a

ożywiająca kawa zdrowia
używana z zuskomitem pow dzeni-r" jsVa pożywienia dla chorowitych deióci, 
do wzu,aoni’ nia dorosłyoh t o  ciężkich chor b .c h , dalej p-zeoiw i  y*zułom 
zołzowym, bladaozoe, rozwolnieniu, kw a«oa żołądkowym, nieżytom żołądka, 
j*ko tai wa wszystsich chorob*nb gardłowych i iko prezarwatywr dławoa 

(anginy) i bło u y  (dyfterji).
I paczka 90 cnt., y, paczki SO cnt, K  paczki 25 cnt.

J L > ia >  o h o r j  e h  n a  p i e r s i  I  p ł u c a  
I > r .  M e d .  F s j b i i i a

Spiski ekstrakt ziół karpackich
1 flakon z instrukcją użycia 75 cnt.

Cukierki 1 pudełko 35 *nt. Herbata 1 paczka 50 cnt., mała 25 cnt.
Do lat dziet; ęoiu z wielki' no powodzeniem używana od kaszlu, chryp­

ki, m ełjtL , *. )klu»zn, zaziębian a, dnszmśoi, < ifżkośoi oddechu, kłucia 
w boku, nieżytu os-ro low ego, zapalenia płoo i t. p.

Dostać m oi it. pr* "dziwę u fabrykanta J ó z e f t  n a jfk lN M jł aP okarza 
w Temeszwarze; w KiaLcwie n A. Siedlecki go, A, Dy*skiego i Tranczyń- 
skiego w fączn a K o-tckiew icza spadkob.; we L w o w i e  a U łn d  (fi ń .  
w n ł  n  T y i 1" 1111*." E n r k r r a ,  wreszc • takżi u aptekarza Piepesa.

- p M I ^ N N m N u — > m m i II   H

S Y R O P
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

O R B l l . t U Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzm acnia wyczerpane 
organizm y i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 
ci w  btaaacdce, w yc ień czen iu , nieregulnrr.c.ś ci p erjod yczn ych  odpływ ów , zapobiega tym 
gwałtownym boleściom  żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czysto podlegają. Przykłada 
•siq do rozwoiu organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lym fatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. 

n i>  un iM iy iia  licznych falszertł. i naśladownictwa, żądać aby stempel rziuow y frsncuzki
G R ?M *?i?bieskief 0' stosownie do prawa z w  L istopadaT 87L  m art7"labfyczńa'"i podpis

li et znajdowały ,-4-* -*-•— *-v/* w in u  . /.nnjuw»««*iy sic na jednej etykiecie, 
dostać m ożna w głównych aptekach >  POLSCE i w  A U S T R Y I.

■ ■ | 1 t* 1 1 1 —f
Dostać n o ż u  we Lwowio w mtrm p. Mikolaioha.

V  /  G łów nym  r  w arunków  p iękności je st  p ieć  p iękna . N aw et i m n ie j
1  \  ładnie u form ow ana twarz m o łe  nas zachw ycić, je że li p łeć  t e j ie  Jest

'  bez nagany. Ale ta k ie  1 na jregularniejsza p ięk u ość  w tedy dopiero 
dostatecznie jest ceniony, je ś li  czystość, połysk  i m łod z ień cia  św ie ­
żość akórę i p łeć  zdobi, U n iezliczonej ilości dam ginie pretensja 
do p iękności, jeśli p łeć  ich nie jest świeżą. A b y  się piękną, św ieżą 
p łcir cieszyć * ż  do późn ego w ieku , potrzeba używ ać przez w iele 
pow ag Jak pro f. Pyefluch  w L on d y n ie , p rof. R asp i, D r. Jttnger, 
D r. Raudnitz, p o lecon ego D r .  L e n g i c l n  b f i ln n in n  

\ K °*  który  od 14 lat tysiące lndzi skutecznie używ a. Ten  ulubiony 
i kosm etyk p łc i, przez szkodliw e bieM dła, n a m iętn ośc i, albo przez 
l iu n e  przyczyny  zepsuty, naw et i przez ospę zn iszczon y  naskórek 
i zupełn ie przyw raca . Skóra zw iędła  i sucha staje się znow u św ieżą 
' i g ładk ą , otrzym uje m iły k o lo ry t , co  sz<v.ególnie dla starszych pań 

i pan ów  je st  pożądanem . Ze prócz b a l s a m u  b r z o z n w e g o  D r .  
L c n t f t o ln  nie m a żadnego lepszego i pew niejszego środka do 
upiększenia i zachow ania skóry, w szyscy, którzy go próbow ali, 
przyznają. jyo8 X—fl

Ceua dzbanuszka 1 złr. 50 cnt.
D ostać m ożna we L w ow ie  w  aptece Zygm unta R u ck cra  pod „Srebrnym  Orłem**. ^

Trzy w i t e  medale zasingi!!!
© a k k i i s  a l  S a h  k i s

uśmierza ból zębów, nsuwa najboleśniejsze flnheje, goi wszeł-ii- zranienia i o w r z o ­
dzenia dziąsei ist, zapob)‘.gL tworzenia się kvni ów i oiad; aiu „g  kamieni* 
na zębaob. Dziąsła wzmaonis nioprzyjsmuy zap*ch z ust osuwa, zębom nadaje 

biaiość i zapobiega psnoin i p/uohnieniu tyohisi. F li*  te k a  I  cg  2 0  Ct.

K l e m a n t i n
najsilniejszy ból zębów w oiągu 5 sekund zupełnie namierza, nie dziaiajęo przy* 
tam szkodliwie na dziąsła i zęby. — Środków na zębv je s ; bardzo wiele, leoz 
przewr tme szystkie nirzozą zęby i psują dziąsła. K h uaitin zaś nietylko ból zę­

bów uśmierza ale także i same zęb> konserwa e. F k a n c fca  5 0  Ct.

P r o s z e k  r o ś l i n n o  -  a l  k a  l i c z n y
do zębów, nadaje zębom biał 5Ść, nsnwa hamiań i  kwaą-  które oprowadzają ból 

próohnienie zębów, dziąsła wzmacnia , nieprzyjemną woń. ust n f sozy. 
Pndełfeco 6 0  ct.

Wielmożny j .  Ihnatcwico we Lwowie.
Od lat Kilku cierpiałem na boi zębów i fluksją, a mimo zasięgania rady 

biegł yoli dentystów i lekarsy,. cierpienia nie mtawały, ah dopiero Pańsk: N a k k l i l  
a? $ a i V l «  wyborny ś-odfk przeciw tego rodzaju oierpieniom, uśmierzył je  
w zupełności, tak, że z prawdziwą wdzięcznośoią wyrażtm Panu moje podzięko­
wanie. W * . ł *  {  z a .

Szanowny Fanie!
Poczytuję 1 ibie za obowiązek złożyć Paiu  publiozi i., czns no 1 podti 

wanic z* Jtgo prawdziwie skuteczny środek )° izniozy na fluksją „Sąkki, al ack- 
kis ‘ . Po kilkudniowem używaniu, fluksja, która n ozęsto uoknozała, ustąpiła 
bezpowrotnie. Przyim Pan wyrazy mej wdzięeznośoi.

Lwów 22. paźdz. 1877. _____________  W * .  K r o s l n s k l -

Widrr Any Panie!
Korzystając z pańskiego oudownego wyaalazhn la ból zębów ,,Sakk;s a 

Sakkia'1, upraszam o orzy li nie mi jeszoze jednego flf ‘.cnika za pobraniom pocz­
to  wen odwrotną pocztą. Z  azarnak ect

Suohodół. P .  J K a llń B k l.

Do pierwszego Zakładu cnemwmo-kosmetycznego W .p ana Lm^iowicec
we Lwowie.

Proszę najuprzejmiej o przysłanie Pańskiego sławnego ,,Sakki« al Sakkii*1 
jeden flakon odwrotn, pooztą za zaliołią  pooztową. winnym szaonrkiemą pocztową. winnym 

Bielecka.
Wny F. Jan Ihnałowicz we Lwowie,

Ostatnń przesyłkf tego zuakomit f i  płukania przed dworne aniami ode­
brałem i proszę znowu o ; sden flakonik „Sakkis“  za pobraniem pocztowem 
odwrotną pocztą. .  if.aounkiem

  B . « l e n a  S i n r o .

W ielm ożn y  F a n i"  !
Czuię się w obowiązku Wielmożnemu Panu poazijkow sć ze w /borne krople 

B lem an tln , które w oiągu kilka minut usuńmy mi nporczywy ból zębów.
Z  prawdziwym a 1 amokiem 

  J . P l e a la d i e k

Wieltdoiny Fanie t
iłr dla mnie 6 pudełek proszku roślinno-alka-Upraszam w jupr»ejniiej przysłał 

licznego : 6 f**szeL ,,dakkis al 3akkis“ . Nie nmiBut Wielmożnemu Pana wyra­
zić mojej wa^ięoznosą^,; od -isasn jak używam do płakania tego prawie ondo- 
wnego środka ,,Sakkia al Sakkis“  i do czyszczenia zębów proszek roślinno -alka- 
liozny, o* tego czasu pozbyłem się ustawicznego bolu zębów i okropnych boleśoi, 
połą.!zouvcb z C'ągł«m wrzodzen em dżiąseł. ^rzyjm W  almożuy Panie wyrazy 
prawdziwego szacunku, a jakim mam zaszczyt pozostać.

0i3eBsa- B farjan  lk>|ctrwBkl,
inżynier kolejowy.

Do We'moinoho Ihnałowycza we Lwowi!
. WysokoDiważnyj Pane I Pereiżdżajuozy 1 izerez Lwiw na kupeli do Szcza 

wny «i y Kegestowa, 'kapywjem w Waszim skład i odnn flaszynkn K l e m a n t ł u ;  
ono dla mene ne predałosia, bo obwałyty Boha wże wit dowszoho -zaeu ue 
msu^em bolju zubiw ałe dawawjem jeho kilkom osobam w Szozawnyci y Źoge- 
stowi, y wsi ronią duże diakowały, bo wit reho bil znbiw w «  mynntach usta-eew, 
n sw ' »m bde wsiąki drubi sreaAwa nio p--mąbały. Wdiaka v*a se nałezytsii. 
wam, WysokoDOważnyj Krajane, «zczo w^najszły toj lik, prymit prote posredstwom 
mene -crdeczne Snasy-Bih wit »sich, kot ym toj lik pornih.

Borky wełyki. Z wysokvm poważanijem
P .  B y ł y ń s k l J ,

10°1 9 0 br. k. świasz^zonnyk.

Wydawca i redaktoredpo wiedz iaiDy: Józ^ Laskownicki, Z drukami „Dziennika PolsKiego*' pod zarządem Leona Zubaiewiczł..


